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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poewiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 8 sgr. (incl. tlómaczenia). 

Listy
jo redakcyi, adininistracyi i ekspedycyi winny by 

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr, w pa stwie nip- 
mieckiom 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 8 guldenów 
we Francyi 18 fr„ w Anglii 4 tal. 15 sgr w Szwei ri 
° tal. la sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., w, WloszeEh 
w Szwajcaryi i Belgu 4 tal., w Tnrcji 23 f , w A

ryce 6 tal. 71/, sgr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyj uje 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw azknpo- 
cztawego niemiecko-austryack. należących arię iy po - 
czfcowe. W Innych krajach zaś tylko nasze ajea nry 
za których pośrednictwem (zohacz niżej) inożu także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozu 
Kękopimua

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszcz me hę d

wynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francy! 18 fr., w Belgii iw Królestwie Włoskiem 4 tal., w 'l’urcvi 28 fr
Miejscowi prenumerować mogą w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego przy ulicy iw. Marcińskiej No. 62, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy placu Wilhelniowskim No 3 u p F H 

n pana Antoniego Bose, w Bazarze, u pana C. Adamskiego, ulica Wrocławska No. 9, u pana H. Kirste£ ulica Podgórna No 14 ’ P'
' ” Îa^r\ar Appl&i ulica Wilhelmowska No. 9 „ K. Beyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15, M. Kantorowicza ulica Szewska No 19

„ C. H. Hoftmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ Classen, ulica Fryderykowska No 19 ’
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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
Richtera, przy ulicy Wilhelmowskiej. 

u panalzydora Busch, plac Sapieżyński No. 1/2, 
M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,
M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt,,

Upraszamyo wczesne składanie przedpłaty, abyfimy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 Sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Nowa Ekspedycya przy ulicy św. Marcińskiej 62 przyjmuje od godziny 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia na OgloSZCIlia. 
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Willielmowskiin Ńo. 15

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego
Ulica ś. Marcińska No. 62.

POZNAŃ, 27 marca.

Sprawy austryacko-węgierskie, pełne zamigszdnia 
i rozstroju, zwracają ciągle na siebie uwagą świata po­
litycznego. Dziś po zamknięciu obu Izb wiedeńskich 
cała uwaga skierowaną jest na wybory w Czechach i 
rozterką parlamentarną w Węgrzech. Jak nam już 
wiadomo, nie udało sią pogodzić opozycyi z stronni­
ctwem rządowćm i Deakistami, ci ostatni bowiem stali 
upornie przy swych żądaniach, opozycya zaś czując 
się jeszcze na siłach, nie cliciała zdać sią na łaską lub 
niełaską przeciwników. Po tak niefortunnych zabie­
gach odbyła sią w Peszcie dnia 25 marca narada 
ministeryalna, na której byli obecni delegaci z stron­
nictwa Deakistów, i tutaj uznano, że nie ina podsta­
wy do dalszych układów z opozycya. Układy te sta­
nowczo zerwane, a z niemi znikła nadzieja wprowa­
dzenia w życie jeszcze podczas bieżącój sesyi reformy 
wyborczej.

Agitacya wyborcza w Czechach jest jedną więcej 
ilustracyą błogosławionych rządów w austryacko- 
węgierskiej monarchii. Niemcy i Czesi stoją w obec 
siebie w postawie takywyzywającej, że co chwila na­
leży sią obawiać groźnego starcia. Rrząd biorąc w 
opieką „pogrzebioną narodowość niemiecką“ ostrzy pa­
łasze, konfiskuje dzienniki i najrozmaitszemi środkami 
usiłuje przeprowadzić kandydatów wiernokonstytucyj- 
nych. —

W Galicyi wielkie niezadowolenie z powodu za­
chowania sią delegacyi polskiej tak w Radzie państwa, 
jak i komitecie konstytucyjnym. W działaniu delega­
cji nie było programu politycznego, nie było żadnej 
zasady i to właśnie sprawiło, że położenie sprawy ga- 
licyjckiej zamiast polepszyć, znacznie sią pogorszyło.

Nowo mianowany poseł francuzki na dworze wło­
skim, p. Fournier, doręczył na osobnej audyencyi kró­
lowi włoskiemu swe listy uwierzytelniające, będąc dzień 
przedtemj u ministra spraw wewnętrznych p. Viscon- 
ti-Veùosta. Z tego powodu tamtejsze dzienniki mówiąc 
o wzajemnym stosunku obu państw, przychodzą do te­
go wniosku, że stosunek ten nie nastręcza najmniejszych 
obaw. Liberté mniema, że jeśli misya p. Fournier 
zmierza do usunięcia dotychczasowych nieporozumień 
i ustalenia przyjaznych stósunków między obudwoma 
rządami, w takim razie p. Fournier łatwe ma zadanie. 
Ministeryalna O p i n i o n e bierze pod rozwagą pogłoski o

Z życia
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Nimium ne crede colori. 
(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 63, 64, 66, 67 i 69.)

Trochę niecierpliwości zdradzały ruchy starca, 
głowa mu się trzęsła i .. a jednak starał się ją na ra­
mionach utrzymać tak, aby gościowi wprost patrzeć 
'v oczy.
, - Tyle już czasu upłynęło od śmierci mojej nie-
oszczki. matki — odezwał się prezes oglądając po po- 

* znać lękając, aby go sługa nie podsłuchi-

Zawszem pragnął od ks. prałata, który byłeś jej
Przyjacielem i powiernikiem, dowiedzieć się, czy mu ja- 
Klej swój ostatniój woli nie zleciła. . .

Staruszek przysłuchiwał się bardzo bacznie — 
Czy mu się coraz więcej ożywiały. Odetchnął jakby 

dusiło w piersiach, parę razy dłonią suchą uderzył 
P° krz-esja poręczy. . .

Świętej pamięci prezesowa — rzekł powoli —
W P°trzeb°wała mi żadnej swej woli zlecać. Miała 

acpana jako jedynego syna. Zresztą do duchownego 
Hnenie tylko należy . . , sumienie.

* ra(at rzadko mówił tak wiele i tak żywo, prezes 
*ęc chciał znać korzystać z chwili rozbudzenia.

Nnlr ’ Przepraszam najmocniej ks. prałata, żem tak 
tegQUCz — rzekł — czczę pamięć mojej matki i dla 

gejk ^ra^ał kilka razy mocno uderzył w poręcz krze- 

Jesteśmy sami — dodał prezes, zbliżając się

przymierzu włosko-niemiecko-rosyjskióm i konkludu- I 
je, że są dziełem dziennikarstwa klerykalnego. Mię- | 
dzy Niemcami a Włochami nie ma przymierza, lecz 1 
tylko serdeczny stosunek. — Przyjazd pana Fournier 
jest skazówką, że stronnictwo liberalne we Francyi 
odniosło. zwycięztwo, — a zarazem jest aktem roz­
tropności rządu francuzkiego. Pan Fournier spotka 
się w. Rzymie z ludem i rządem pragnącym pokoju, 
dalekim od wszelkich politycznych agitacyi i zmierza­
jącym tylko do ustalenia przyjaznych stosunków z o- 
ściennemi państwami. -— Tak mówi organ ministery- 
alny, — czy rzeczywistość będzie równie ponętną — 
to przyszłość okaże,

Jak donosi Triest er Z tg. wybuchły w Wene- 
ckiem niepokoje, którym atoli brak politycznego 
charakteru, choć liczba powstańców dochodzi do 6000.

Bardzo dobre w parlamencie angielskim zrobiło 
wrażenie przedstawienie ministra skarbu, z którego. 0- 
kazało się, • że nadwyżka na rok bież, wynosi 3,600,000 
funtów szterlingów, a dług państwowy zmniejszył się 
w ostatnich trzech latach o 13 milionów ft. szterl. — 
Ostatni wynosi obecnie jeszcze 793 miliony funtów 
szterl. Nadwyżka obróconą zostanie na zmniejszenie 
podatków.

AYedtug telegramów, jakie odbieramy z Madrytu, 
przebywał król ł ranciszek (małżonek Izabeli) nieda­
wno w Maladze, Walencyi i Barcelonie, celem konfe­
rowania z Alfonsistąmi i pozyskania radykalistów, któ­
rym poczynił na wypadek, gdyby miał objąć imieniem 
swego małoletniego syna rządy w Hiszpanii, wielce o- 
biecujące propozyce. Przewódzcy atoli tego stronni­
ctwa dali mu stanowczą odprawę.

Rząd moskiewski wszelkiemi środkami dąży do 
co raz większego zmoskwiczenia Królestwa; obecnie w 
tym celu rozporządzi! urządzenie bibliotek z samych 
wyłącznie dziel rosyjskich przy szkołach elementarnych 
w Radomiu, Kozienicach, Opocznie, Końskich, Opato­
wie, Sandomierzu, Staszowie, Ostiowcu, Iłży i Solcu. 
Biblioteki te służyć mają do wprawiania uczni w bie­
głe czytanie po rosyjsku, oraz nabycia pożytecznych 
wiadomości. Czy rząd ten naprawdę wierzy, że tylko 
w moskiewskich książkach są pożyteczne rzeczy?

Sądy pokoju w Witebskiej gubernii polecono za­
prowadzić z dniem 14 kwietnia.
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i wstawszy z siedzenia — między nami Bóg jeden tyl- 
, ko — mówmy otwarcie.

Głos zadrżał prezesowi.
— Kochana matka moja —• mówił dalej — w 

chwili zgonu i na jakiś czas przed nim nie zupełnie 
była przytomną. Choroba czyniła ją drażliwą . . . prze­
widywały się jej różne, niebywałe rzeczy . . . marzenia 
chorobliwe. Ztąd obawa, aby, nie będąc panią wszyst­
kich władz swoich. . . .

Prałat nie dał dokończyć prezesowi, głowę pod­
rzucił gwałtownie do góry, ręce załamał i nogą w sto­
łeczek tupnął.

— Ale co mi to asindziej mówisz — ozwał się 
piskliwym od wysiłku głosem — co mówisz na tę za­
cną matkę swoją, to fałsz! to fałsz!

I rękami jakby odpychając potwarz począł rzucać 
gorączkowo. Prezes nagle zamilkł . . . cofr.ąC się i u- 
siadł na swóm krześle zamyślony. Rozmowa zupełnie 
zły obrót wzięła.

— Daruje mi ks. prałat ... tu idzie o drogą pa­
mięć matki, która sama sobie w tym stanie krzywdę 
uczynić mogła. Byłem przy niój ciągle w ostatnich la­
tach, mogłem sądzić najlepiej o stanie jej umysłu. . . . 
Cierpiała gwałtowne bardzo migreny ... z tego po­
wodu. . . .

— Mój prezesie, ręce składając jak do modlitwy, 
począł prałat cicho znowu — nie mów mi o tem — 
proszę.

— Muszę ten raz jeden mówić i rozmówić się sta­
nowczo — rzekł energicznie przybyły. Mam powody 
mniemać, iż matka moja dla tego tylko wzywała Wać- 
pana dobrodzieja, ażeby mu powierzyć jakąś niby ta­
jemnicę — rzecz czysto wyimaginowaną, i uczynić go 
wykonawcą swej woli, która nas moralnie i materyal- 
nie krzywdzić może. Dla tego. . . .

Nowe machanie rękami przerwało mowę, prałat 
opuścił głowę, niespokojnie poruszył się w krześle i 
widać było łzę, która mu z pod powiek pociekła.

Była chwila milczenia dosyć długa i dla obu przy­
kra. ...

— Dosyć tego — zakończył ks. Jeremi — mylisz 
się, panie prezesie. . . . Oczy syna czytają w duszy ma­
tki, lecz oczy kapłana w chwili zgonu widzą głębią 
duszy człowieka i nie mylą się i omylić się nie mo­
gą. Dosyć tego. . . .

Wiadomości urzędowe.
Nl’an raczył sekretarzowi sądu powiatowego Schultze w 

Rogoźnie nadać tytuł radzcy kancelaryi.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Opola, 24 marca. 
(Owoce naszej pracy nie wszystkim się podobają.)

(w) „Skoro się do czego uczciwego weźmiemy, to też 
tego i dopniemy, — zanadto bowiem nas tu swoich, 
abyśmy liczebniegnie przeszli, skoro każdy wypełni o- 
bowiązek, jaki nań wkłada własne sumienie; tego nam 
nikt za złe wziąsć nie może, —- przecież i Niemcy ro­
bili po swojemu,“ takie brzmiały słowa zadowolnienia 
z. owocu pracy, jaki zebrał lud tutejszy przeprowadze­
niem . swego posła hr. B a 11 e s t’r e m a. Że party! prze­
ciwnej dowod ten jednomyślnego i zgodnego zespolenia 
sil w jeden punkt ku odniesieniu zwycięztwa nader 
nieprzyjemną sprawił niespodziankę i to już z rzędu 
po raz trzeci w sprawie kandydatury jednej i tej samej 
osoby, rozumie się samo przez się, a nawet Niemcy 
sami twierdzą, że gdyby nie byli tyle agitowali po- 
Pił? kdem a tem samem nie byli dowiedli wyso­
kiej ważności sprawy, o jaką spór pomiędzy dwoma 
obozami się toczy, niezawodnie więcej pozyskaliby gło­
sów, —— na większość bowiem absolutną liczyć nie mo­
żna. Obawa przed skutkami z prawa o nadzorze 
szkolnym przeczuwanemi niepokoi ludzi, którzy niejako 
z reżygnaCyą wyczekują, co to będzie; zawsze jednak 
pełni nadziei, że nie przyjdzie im się pożegnać z ję­
zykiem i wiarą, które przecież całe ich jestestwo sta­
nowią, nie dozwalając zarazem zawiązywać się zarodo­
wi rozprzęgająceniu. Śmieją się Niemcy z ciemnoty 
ludu, że się obawia, że go wyzuć zamyślają z szaty 
narodowój i odjąć mu katolicyzm, zasłaniając się wiel­
ką tolerancyą, jaka pod tym względem w kraju pa­
nuje, — lecz bliżej nie określą ludowi tego, czego wła­
ściwie od niego clicą, coby się rzeczywiście zgadzało z 
przekonaniem jego od tylu lat żywionem na przekór 
niemieckim zachciankom.

Czyżby nas przeinaczyć chcieli? Przyjmujemy i 
asymilujemy rozmaite na polu nowoczesnej teoryi u-

Zamilkł, jakby chcąc w piersi zmęczonej nabrać 
powietrza trochę.

— Szanujcie pamięć i wolą rodziców’ — dodał — 
resztę zostawcie Bogu.

Zamknął oczy — i ze znużenia położył głowę na 
krześle, dając ręką znak prezesowi, ażeby sobie od­
szedł.

Prezes z zaciętemi ustami, widocznie gniewny, z 
brwią namarszczoną, wstał, wyprostował się, zbliżył do 
ręki księdza, chcąc ją pocałować, ale prałat żywo ją 
usunął . . . skłonił głowę i zamknął oczy. Gość z gnie­
wną twarzą odwrócił się i cicho wymknął z pokoju.

Po wyjściu jego ks. Jeremi wyszedł z apatyi, któ­
ra zdawała się jego stanem normalnym, ruszył się ży­
wo na krześle i niecierpliwie zaczął szukać dzwonka, 
stojącego zawsze pod ręką. Znalazłszy go wreszcie, z 
konwulsyjną gwałtownością dzwonił, dopóki nareszcie 
Paweł, który był wyszedł na galeryą od dziedzińca, u- 
słyszawszy dzwonienie, nie wpadł zaperzony.... Spoj­
rzał na prałata, na którego twarz wystąpił niezwykły 
rumieniec i, załamując ręce, przypadł ku niemu.

■— Co takiego? co Jegomości jest?
Ksiądz Jeremi osunął się na fotel bezsilny i zra­

zu odpowiedzieć nie mógł. Po chwili jakby sam do 
siebie począł niewyraźnie.

— Blizko dziewięćdziesięciu! tak! nie ma co cze­
kać. Ostatnia godzina przyjść może — jako złodziej. 
Grzecliby był. . . tak. . . .

— Co Jegomości jest? dobijał się Paweł,
Ak nic, nic — oprzytomniając zawołał ks. Je­

remi. Gdzieżeś ty się podział?
Sługa zmilczał.
— Słuchaj, idź mi . . . zaraz, zaraz sprowadź do 

mnie. . . .
Tu zatrzymał się długo, nie był znać pewnym, ko­

go żądał czy mu nazwisko wyszło z pamięci. Usta się 
poruszały a ręka zdawała przeczyć ruchami temu, co 
one miały powiedzieć.

— Poproś do mnie . . . poproś.
— Kogo? zapytał Paweł.
— Kogo? kogo? proś .. . poczciwego jakiego, naj­

poczciwszego . . . zacnego . . . proś mi takiego kogoś, 
Coby nie zdradził.

Paweł popatrzył na swojego pana. Wyrazy te wi­
docznie prałat wymówił nie już z braku pamięci lub
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szczknięte pojęcia, lecz z pewnością są one tylko przy­
czynkami do upiększenia świetnego już dziś filaru o- 
światy i poczucia narodowego.

Bynajmniej zaś.za radą szanownego ministra spraw 
wewnętrznych iść nie myślimy i nie pójdziemy.

...Smutne dochodzą nas wyroki ze szczytu europej­
skiej cywilizacyi, smutne, bo na tak ciężkie wystawiają 
nas próby; ulgą dla nas są niezachwiani Stróże na­
szych praw, którzy z godnością stanowiska dictum acer- 
bum bezzwłocznie odparli.

Lwów 23 marca.
(Patryotyzm czeski a nasz. - Siła Czech. - Potrzeba towarzy­
stwa I l-zyjaciół ludu.1— Objaw patryotyzmu świętojurskó- 

ruskiego. — Nowy teatr).’
(I.) Nie z jednego powodu mamy słuszny i uza­

sadniony żal do Czechów, w skutek czego ani z nimi 
nie sympatyzujemy, ani też na polu robót tak zwanych 
politycznych z nimi się nie łączymy. Odmienną jest 
i być musi nasza polityka względem Austryi, odmien­
ną tem bardziej jeszcze względem Moskwy. — Trudną 
jest rzeczą a raczej niemożliwą dla Polaków iść w tym 
względzie wspólnie z Czechami.

. Mimo to wszystko nie tylko my Polacy ale i naj­
zaciętsi Czechow wrogowie muszą przed nimi uchylić 
cżola i oddać hołd należny wytrwałości, z jaką nad 
spotęgowaniem sil narodowych w każdym kierunku 
pracują, i dzielności, z jaką Niemcom nie tylko opór 
stawiają ale ich nawet zwycięzko pokonują.

Głowna siła narodu czeskiego leży w ludzie cze­
skim. Przewódzcy czescy bowiem, zabierając się do 
pracy nad odrodzeniem narodowem, dobrze pojmowali, 
że bez ludu nie ma narodu i że główna działalność 
ku podniesieniu ludu pod względem moralnym i ma- 
teryalnym skierowaną być winna. Dokazali też cudów 
rzeczywiście w krótkim stosunkowo czasie. — Dziś już 
widzimy .w obozie narodowym czeskim nie tylko jak 
przed laty trzydziestą uczonych, literatów, profesorów, 
nie tylko księży, dziś widzimy nie tylko rzemieślników 
i przemysłowców, nie tylko lud miejski i lud wiejski 
w ściśniętym stojących szeregu, dziś widzimy tam na­
wet szlachtę, właścicieli wielkich majątków ziemskich, 
spadkobierców imion historycznych, do niedawna je­
szcze zniemczałych, sprawie narodowej obcych a czę­
stokroć nawet przeciwnych panów.

Z dołu od chat i warsztatów rozpoczęto pracę od- 
IBBI=g:a38!a!™łiia^^
zastanowienia, lecz chciał znać zdać się jakby na los 
ślepy na rozsądek Pawła, przez któryby przemówił 
doń głos ogołu, nie chcąc sam czynić wyboru.

— Najpoczciwszego — powtórzył sługa — to chy­
ba księdza Strużkę.

Nastąpiło długie milczenie — prałat się zadumał. 
Tak, najpoczciwszy jest, ale najsłabszy z ludzi

dodał szybko. Poproś więc księdza Strużkę.
— Zara? czy zaraz?
—- Natychmiast — rzekł głosem drżącym prałat. 

— Któż wie, ja dziś jeszcze po tem wzruszeniu umrzeć 
mogę. . . . Idź . . . proś go.

Paweł zawinął się i wybiegł z pokoju.
Ksiądz kanonik Strużka mieszkał w tym samym 

domu, który dawał przytułek kilku duchownym. Mie­
szkanie jego było na dole. O kilkanaście dobrych lat 
młodszy od ks. Jeremiego, był to stary jego przyjaciel 
i najtroskliwszy’ opiekun. Lecz serce tylko miał stwo­
rzone, by być opiekunem, mniej zresztą praktycznego 
człowieka świat nie widział. — Żył cały w idealnych 
sferach, w książkach i uczynkach miłosierdzia . . . sam 
wszakże potrzebował nadzoru, by co godzina nie sta­
nąć w jakiejś kolizyi z tem, co go otaczało. 1—i- Roz­
targniony do najwyższego stopnia, żywy, gorączka . . . 
szedł za popędami serca najpiękniejszego, i idąc — pa­
dał niebo) ak po gościńcach, tłukł się, bolał, znosił po- 
twarze, sjniał się z własnych cierpień i omyłek a na­
zajutrz się na nie narażał. Już sama powierzchowność 
ks. Strużki oznajmywała ekscentryka. Ubiór nosił w naj­
wyższym. stopniu zaniedbany i wcale niewytworny, 
rzadko kiedy suknią miał całą a włosy uporządkowa­
ne, prawie zawsze buty dziurawe. Ubodzy, nielitości- 
wie go oszukujący, zabierali mu grosz ostatni — po­
życzał na wszystkie strony,, sprzedawał, co miał, a ża­
dnego biedaka ode drzwi nie odepchnął. Wyzyskiwano 
gd nielitościwie — śmiał się z tego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rodzenia narodowego i dla tego tak świetne są tej pra­
cy owoce. Pokonują też dziś Czesi wrogi sobie żywioł 
na każdem polu, wypierają go ze wszystkich wiekową 
pracą zdobytych stanowisk a w najnowszych czasach 
skierowali swoje usiłowania ku wysadzeniu go z posia­
dania ziemi czeskiej.

Jakżeż ubodzy jesteśmy w obec Czechów, my tu 
w Galicyi, my, którzy dopiero w tym roku „opamię­
tania“ przypomnieliśmy sobie, że mamy ciemny i naj­
biedniejszy pod słońcem lud, któryby koniecznie pod­
nieść należało, jeżeli go chcemy mieć ludem polskim, 
częścią narodu polskiego. A jak to my się do tego za­
bieramy i ile to jeszczeby i jak robić należało, by choć 
w części zbliżyć się pod tym względem do Czechów?!

Traktaty całe o tem pisaćby można, foliały też już 
o tem pisano, ale teorya sama tu nie wystarcza; tu 
trzeba szczerój chęci zbliżenia się do ludu i podniesie­
nia go do siebie, trzeba wytrwałej, ofiarnej w tym kie­
runku pracy a przedewszystkiem trzeba gorącej a pra­
wdziwej miłości ojczyzny, więc miłości ludu, rdzeń i 
podstawę tej ojczyzny stanowiącego.

Co do praktycznego sposobu zajęcia się tą spra­
wą pracowania dla ludu, zdaje mi się, że stósownem 
byłoby utworzenie towarzystwa Przyjaciół ludu, o 
potrzebie i zadaniach którego niegdyś w Dzienniku 
Pozn. pisałem. Myśl ta, podobno jedynie w waszem 
piśmie publicznie poruszona, zaczyna kiełkować i być­
by mogło, że wejdzie tu w życie. Są już usiłowania 
w tym kierunku, choć, żeby zamiar ten wydał owoce, 
nie w mieście członków swoich towarzystwo takie, lecz 
właśnie na wsi, między oby watelst a em ziemskiem, du­
chowieństwem i oficyalistami prywatnymi szukać i zna­
leźć powinno. Tutaj w stolicy tylko jądro tego towa­
rzystwa, złożone z ludzi wpływu a gorącego serca, znaj- 
dowaćby się winno a pierwszem jego przykazaniem 
byćby musiało wykluczenie polityki i unikanie wszyst­
kiego, coby mogło budzić podejrzenie u ludu, że cele 
polityczne jakąkolwiek w pracach tego towarzystwa od­
grywają rolę. W członkach towarzystwa powinni chło­
pi szczerych, rzeczywistych swoich widzieć przyjaciół, 
znających ich potrzeby, umiejących i chcących ich 
biedzie i niedoli radzić i pomagać.

Może wkrótce obszerniej będę mógł o tych dziś 
dopiero kiełkujących zamiarach napisać; dziś zakończę 
ciekawym cytatem ze Słowna ruskiego, który świad­
czy, że organ ten partyi świętojurskiej nie jest w stanie 
pojąć, jak może Rusin nie być zaciętym wrogiem Po­
laków. Oto czytamy w Słownie takie cztery zapytania:

„1) Jak ciężko grzeszy taki alumuns ruski, który 
po ukończeniu 16 letnich studyów żeni się 'z taką 

* panną, o której jest przekonany, że przesiąkła la­
ckim duchem! 2) Na jaką opinią zasługuje taki 
ksiądz, który po 26 letniem pożyciu z żoną nie wy­
mógł na niej tyle, aby taż przynajmniej z mężem i z 
dziećmi po rusku mówiła. 3) Co powinien konsystorz 
zrobić z tym księdzem, jeżeli jest administratorem 
dekanatu. 4) Na jaką opinią zasługuje taki ksiądz, 
który swoim córkom daje lackie imiona jak Wan­
da, Kamila i t. d.“

A dodać muszę, że takie pytania, świadczące stra­
sznie smutnie o mózgu, nie mówiąc już o sercu „pre- 
wodiców“ tej partyi, postawił „ksiądz ruski“, który 
także z 16 lat do szkoły chodził. Cóż za świadectwo 
wystawił tym szkołom, społeczeństwu, w którem żyje 
i partyi, do której należy?!

Odhył się tu wczoraj ślub Władysława hr. Tar­
nowskiego z panną Piegłowską.

Przybyli tu już do nowego składu teatru naszego 
pp. Wolańscy z Poznania a pp. Ciekliński (tenor), Bor­
kowski (bas) z Warszawy. Jutro i pojutrze przybywa­
ją chórzyści z Warszawy tudzież pani Aszpergerowa, 
sopranistka warszawska p. Kwiecińska, barytonista 
Kohler, Ladnowski z Krakowa i reszta artystów, anga­
żowanych w Poznaniu i w Kongresówce.

Praga« 24 marca.
(Agitacya wyborcza w Czechach.)

(Zd.) Walka przygotowawcza do wyborów sejmo­
wych wj grupie właścicieli większych posiadłości, o 
której obszerniej się rozpisałem w ostatniej korespon- 
dencyi, dalej się prowadzi i, piętnując się co raz wię­
kszą zaciętością, jest naturalnie najważniejszym teraz 
przedmiotem uwagi powszechnej. Pracuje się niezmor­
dowanie z strony naszej i też rządowej z tą tylko 
różnicą, że według logiki i sprawiedliwości niemie­
ckiej wszystko wolno robić partyi rządowej jak nie­
mieckiej, gdy tymczasem partyi naszej wszędzie rząd 
stawia przeszkody. Zaraz podam kilka przykładów na 
dowód prawdy tego twierdzenia.

Jużem wam doniósł, że nie tylko sam namiestnik 
jenerał Ko ller lecz i też wszyscy jego pomocnicy 
jeżdżą i listy piszą po całym kraju, wzywając, nama­
wiając, prosząc, grożąc i obiecując, aby tylko złowić 
jakiś głos; teraz dodam niektóre szczegóły. Tak więc 
do klasztoru 00. premonstrantów w Żeliwie przybywa 
baron Voith, starosta obwodu Czasławskiego, i w taj­
nej rozmowie z opatem ks. Sychrawą wynurza, natu­
ralnie z polecenia wyższego, życzenie, ażeby klasztor, 
posiadający pewną wieś, głosował z partyą rządową, 
za co mu się darują podatki na pięć lat. Szanowny 
opat nie tylko z własnego popędu lecz także według 
żądania zakonników nie przystał na korzystną niby 
propozycyą, odrzucając ją na zasadzie obowiązków dla 
kraju. Innemu zaś obiecywano 60,000 złr., jeżeli gło­
sem swoim przy wyborach wesprze rząd.

Nadmieniłem już także, że w wielu okręgach 
mieszkańcy, mieszczanie i wieśniacy, powzięli myśl, 
gromadnie udać się do pewnych w okręgu zamieszka­
łych obywateli, którzy przy ostatnich wyborach albo 
glosowali z partyą niemiecką lub też zupełnie nie gło­
sowali, i prosić ich, ażeby w przyszłych wyborach sta­
nęli w szeregach wyborców narodowych. Już z kilku 
okręgów nadeszły wiadomości, że się odbyły takie od­
wiedziny i że przy tem zachowano się z taką godno­
ścią, iż nikt nie może się użalać. Lecz cóż rząd na 
to? Oto odzywają się gazety rządowe, potępiając w 
najwyższym stopniu takie usiłowania patryotyczne i 
grożąc srogiemi środkami, jeżeli się jeszcze gdzie po­
wtórzą takie „Masseudeputationen.“ — I rzeczywiście, 
pewna gazeta tutejsza podaje dziś wiadomość, że rząd 
do takich okręgów, gdzie się mieszkańcy gotują do 
podobnych deputacyi, wyprawiać zamierza wojsko ni­
by to w obronę wolności osobistej. Powtarzam jeszcze 
raz, że lud nasz wszędzie w tej sprawie skrupulatne 
zachowuje umiarkowanie; bo czujemy powszechnie, że 
nieprzyjaciołom naszym nie moglibyśmy wyrządzić 
większej przysługi, jak gdybyśmy już w chwili obe­
cnej pożądaną podali sposobność do zaprowadzenia 
stanu wyjątkowego. Spokojnie wi^c rząd z wojskiem 
lub bez wojska niech sobie czatuje na taką sposobność]; 
spodziewam się z pewnością, że mu się na nic nie 
przyda tak przykładna troskliwość w obronie wolności 
osobistej.

Dalej na dowód liberalizmu i sprawiedliwości nie­
mieckiej podaję wam najnowszą wiadomość, że rząd 
skonfiskował odezwę, którą wydział szlachty history­
cznej (tak zwykle nazywamy tę część właścicieli wię­
kszych posiadłości, która wspólnie działa z partyą na­
rodową) wystosował i drukiem ogłosił, wzywając do 
udziału w wyborach i wyłuszczając główne przyczyny 
dla czego trzeba głosować w sposób, jaki się doradza. 
Główna mysi całej odezwy do tego się odnosi, że trze­
ba zapobiedz, ażeby stronnictwo liberalno-centralisty- 
czne nie zdążyło zgwałcić i zniweczyć dawnych praw 
państwowych Królestwa czeskiego i nie przeszkadzało 
dalej ugodzie między koroną a narodem. Cóż więc na 
to powiedzieć, kiedy rząd konfiskuje odezwy takiej 
treści?

Lecz jeszcze temu nie koniec; rząd bowiem za­
myśla wytoczyć proces wszystkim, którzy tę odezwę 
podpisali! Jest ich dwudziestu sześciu, pomiędzy nimi: 
hr. Rud. Chotek, hr. Henryk Clam-Martinic i brat je-

Sfo Ryszard, hr. Otok. Czernin, hr. Albr. Kaunic, hr. 
fryd. Kinsky, hr. Hugon Nostic, hr. Józ. Nostic, hr. 

Zebrz. Salm, hr. Erw. Schönborn, książę Kar. Schwar­
zenberg, książę Hugon Taxis, hr. Teod. Thun i i. 
Zapewne byłby to próces nader ciekawy, gdybym ci 
wszyscy musieli zająć miejsce na ławce oskarżonych 
przed sądem przysięgłych! Lecz do tego zapewne nie 
dojdzie; to tylko strachy na Lachy; rząd konfiskuje i 
grozi procesem tylko, ażeby szlachtę zastraszyć, nie 
zastanowiwszy się, iż takie środki wywrzeć muszą sku­
tek wbrew przeciwny.

Cena dóbr u nas nigdy nie była tak wygórowaną 
jak teraz. Przyczyną tego naturalnie znowu wybory; 
trudno teraz co kupić a jeżeli się uda kupić, to trze­
ba przepłacać. Majątkiem naturalnie każdemu musi 
być wolno rozporządzać według upodobania;, lecz w 
chwilach, jaką jest obecna, wolność tę trzeba zastoso­
wać do potrzeb narodu.*

Tak też teraz u nas nikomu z naszych nie wolno 
sprzedawać majątku w czyje ręce z stronnictwa prze­
ciwnego i, dzięki Bogu, dotąd tylko jeden wydarzył 
się wypadek taki, że jakiś dr. Cli. sprzedał majątek 
w ręce niemieckie, co zaraz takie wywołało oburzenie, 
że tenże, aby się rehabilitować (gdyż istotnie nie sprze­
niewierzył się) czem prędzej znowu kupił wieś od ja­
kiegoś Niemca. Dotąd można powiedzieć, że szlachta 
partyi naszej dzielniej się trzyma niż druga, która nie 
ma powodu być tak czynną, bo może się spuszczać 
na pomoc rządu, który działa bardzo bezwzględnie. 
Teraz już i Niemcy mają hasło nie sprzedawać dóbr, 
przeciwnie kupować, i wskutek tego, gdyż i stronni­
ctwo nasze do tegoż dąży celu, nastała tu prawdziwa 
„razzia“ po dobrach nadających prawo do, wyboru. 
Dotąd przynajmniej naszym lepiej się powiodło, bo 
kupiono już kilka dóbr, które dotąd hyły własnością 
członków stronnictwa nam nieprzyjaznego; lecz nie 
mniemajcie, jakobym już cieszył się z pewnej wygra­
nej, bo któż tam wie, jakich nareszcie rząd uczepi się 
środków, ażeby swoim zapewnić zwycięztwo?

W takich to my teraz tarapatach; lecz cóż robić, 
jak tylko pracować i wytrwać, pocieszając się nadzie­
ją, że sprawiedliwa sprawa nareszcie przecież musi od-* 
nieść zwycięztwo. To, bracia Polacy, niech będzie też 
pociechą waszą w niedoli teraźniejszej, kiedy was od­
sądzają już od samego prawa do bytu narodowego. 
Wyraźniej już nie można mówić, jak hr. Eulenburg, 
który stanowczo wypowiedział, „że staniecie się Niem­
cami, — gdyż nimi być musieie.“ — Mój Boże! w 
jakich to wiekach żyjemy? Przecież nikt nie zaprze­
czy, że zadaniem postępu ludzkości jest i być powin­
no, ażeby każdy pojedyńczy człowiek zabezpieczonym 
był od bezprawia i gwałtu —- a tu przewódzcy naro­
du, który chełpi się, iż jest najwykształceńszym, ska­
zują na zagładę całe narody! Boć, bracia Polacy, 
mutato nomine fabuła et de nobis narratur, a nie tyl­
ko de nobis, lecz jeszcze o innych Słowianach. Czyż 
to nie dosyć silny powód, ażebyśmy się w kupie trzy­
mali ?

Zresztą przyznam się, hr. Eulenburg jeszcze dc- 
syć pokazał się łaskawym, nie naznaczając terminu, 
do którego musieie się już stać Niemcami. Może już 
do św. Saturnina? Czy może łaskawy pan hrabia 
chciałby przedłużyć termin ad calendas graecas, zwa­
żywszy, że nie giną narody, które chcą żyć i które 
chcą i umieją pracować nad podniesieniem oświaty i 
dobrobytu materyalnego. Praca zachowuje człowieka, 
praca zachowuje i narody, niech sobie tam kto clice 
wydaje rozkazy na zagładę nieludzką.

PS. Dziś po południu o 3 godzinie cały batalion 
wojska przybył do miasta Kolina, zkąd w zeszłym ty­
godniu deputacya 200 mieszczan udała się do obywa­
tela p. Horszysfelda, ażeby go skłonić, by w przyszłych 
wyborach głosował z partyą narodową. Wojsko roz­
łożono u mieszczan, którzy brali udział w tej deputa­
cyi. — Z tego można się domyślać, jakich środków u- 
żywaó zamyśla szanowny nasz jenerał gubernator 
Koller. Nie wątpię, że mu kiedyś Niemcy "postawią 
pomnik w Wallhalli jako reprezentantowi niemieckie-
go liberalizmu.

NIEMCY.
* ISerlin, 26 marca. Prasa niemiecka zajmuje 

się z wielkiem upodobaniem pracami ubiegłego albo
raczej odroczonego sejmu, nazywając go jednym z naj­
ważniejszych w życiu parlamentarnem Prus. I my 
już przez wzgląd na to, że na sejmie o nas radzono 
i mówiono a mówiono z nieznaną dotychczas śmiałością 
i niesłychanym cynizmem, więcej na obrady tegoroczne 
obudwóch ciał politycznych zwracaliśmy uwagi niż 
zwykle; jeżeli do nich jeszcze wracamy i zapa­
trywania dzienników niemieckich streszczamy, to 
czynimy to dla tego, że tegorocznym uchwałom 
i zawotowanym prawom niepodobna odmówić wiel­
kiej doniosłości, że wreszcie wszystkie przez sejm 
podejmowane prace, większe czy mniejsze, przed­
stawiają się nam jak ogniwa wielkiego łańcucha żela­
znego, którym nas coraz silniej rząd opasuje i opasać 
usiłuje. —••’Liczba przedłożonych praw, sprawozdań, 
wykazów etc. wynosiła 58, z których 15 nie załatwio­
no, 3 oddano napowrót do komisyi a jedno prawo t.j. 
o reformie podatkowej nie zostało przyjęte. Z 11 wnio­
sków 6 nie zostało jeszcze załatwionych; 8 wniesiono 
interpelacyi i na wszystkie rząd odpowiedział. Liczba 
petycyi dochodziła do 5400 a załatwiono z nich 5|e. 
Oprócz etatu na rok 1872 nie przedłożono sejmowi wy­
kazów z dochodu i rozchodu a odnoszących się do 
etatu i ogólnych rachunków za rok 1868, 1869 i za 
rok 1870; nie obradowano również nad sprawozdaniem 
22 i 23 tak zwanej komisyi długów państwa. — Na- 
samprzód z rozpraw izby poselskiej nad etatem, który 
w bieżącym roku więcej przedstawiał pracy i trudności, 
zadowolona prasa. Komisya bowiem budżetowa zajmo­

wała się rewizyą podwyższonych pensyi, przyczyniła się 
nie tylko do polepszenia losu urzędników już w bli­
skiej przyszłości ale zgodziła się jeszcze z rządem na 
pewne zasady normowania pensyi, które nie mogą jak 
zbawiennie tylko na kraj oddziałać. Tej pracy poświę­
ciła komisya budżetowa 20 sesyi. Zdaniem dzienników 
niemieckich obrady sejmu tem nadewszystko się odzna­
czają, że pomyślano o potrzebach duchowych ludu, 
które więcej uwzględniono w tym roku jak w ubie­
głych latach. Jakkolwiek dużo pozostaje jeszcze pod 
tym względem do życzenia i jakkolwiek odnośne wy­
datki nie są zbyt znaczne, to przynajmniej wytkniętym 
został kierunek i zrobionym początek, który uchodzić 
może za zwrot ku lepszej adruinistracyi finansów. Mniej 
natomiast pochwał oddają dzienniki sejmowi co do 
obrad nad reformą podatkową a Börsen Ztg. nawet 
nagan nie szczędzi i powiada, że później z trudnością 
uwierzą temu, że reprezentacya krajow’a odrzuciła 
projekt rządowy, odnoszący się do zmniejszenia poda­
tków — wyczekując lepszego projektu. Tego, utrzy­
muje pomienione pismo nie bez słuszności, nie powinna 
była uczynić izba poselska.

Sprawa opodatkowania i kwestya reformy podat­
ków tak drażliwej są natury, że rozum polityczny na­
kazywał, ażeby korzystać z pierwszej nasuwającej się 
sposobności i robić, co było można. Stosunki finanso­
we tak szybko się zmieniają, że o tem nie powinni 
byli zapominać posłowie, tem więcej, że rok 1866 i 
1867 byt przestrzegaj ącem dla Prus świadectwem, że 
reformy finansowe się nie odraczają, i że się ich od­
kładać nie powinno nigdy na przyszłość. W równej 
mierze na rząd jak na Izbę poselską zwalając winę, 
wypowiada organ finansowy, że minister spraw we­
wnętrznych swem oświadczeniem, jakoby rząd na u- 
trzymanie, co do czasu ograniczone, podatku od rzezi
jako podatku komunalnego, zgodzić się nie może,
przeszkodził reformie — a że z drugiej strony Izba żą­
dając bezwarunkowo, ażeby na czas nieograniczony 
podatek od rzezi pozostawiono miastom do woli, wszelką 
odjęła całemu prawu podstawę i uniemożebniła poro­
zumienie się z rządem.

Sprawa inspekcyi szkolnej usunięta jak na teraz 
z pod krytyki a więcej jeszcze z pochwał prasy, któ­
ra przez dłuższy czas od przyjęcia tego prawa datowa­
ła nową dla Prus pod względem wychowania publi-

Jeżeli zaś o ordynancyi powiatowej jeszcze wspo­
mina dziennikarstwo, to czyni dla tego, ażeby folgę 
dać nienawiści do Izby panów, która z niechęcią wszel­
ką przyjmując reformę, pod obrady komisyjne wziąść 
ma to prawo. Od czasu jak Izba panów śmiała przez 
kilku swych członków sprzeciwić się niemieckiej poli­
tyce Bismarcka, jak projekt o nadzorze szkolnym, na­
trafił na opozycyą, stała się ona przedmiotem ciągłych 
wycieczek, które bez ogródki wypowiadają, że Izba 
panów nietylko nie jest potrzebną, ale że nawet w te­
raźniejszym składzie wszelkiemu sprzeciwia się rozwo­
jowi. Okoliczność ta, że p. Plotz przewodniczącym 
jest komisyi, do której także należy pan Kleist - Re- 
tzow, i że obrady tej komisyi nad organizacyą po­
wiatową dopiero 15 kwietnia mają się rozpocząć mi­
mo to, że rządowi wiele zależy na przyjęciu i przy­
spieszeniu tego projektu, wystarczają już, dziennikom 
do wypowiadania sądu, że izba panów na przekorę 
rządowi przewlec chce tę sprawę albo tak maluczkiemi 
środkami zagrodzić jej załatwieniu. Przyczynia się je­
szcze do tego sądu i to, że zastępcą przewodniczącego 
we wzmiankowanej komisyi jest hr. Lippe, smutnej 
pamięci dawniejszy minister sprawiedliwości a znany 
nieprzyjaciel Bismarcka i oponent jego quand même. 
Dowiadujemy się także przy tej sposobności, że w prze­
widywaniu tych przeszkód i przewłoki „nowe stron­
nictwo“ izby panów', składające się z członków libe­
ralnych i zwolenników ministerstwa utwmrzyło tak 
zwaną „freie commission“ w tym celu, ażeby obradowała 
i ze swej strony nad ordynacyą powiatową. Nowa ta 
komisya ma być bodźcem dla urzędowej komisyi i ma 
tej ostatniej pokazać, że prędzej załatwić się można z 
rozprawami przedwstępnemi nad ordynacyą powiatową, 
jak to zamierzają uczynić panowie Plotz, Kleist-Re- 
tzow, hr. Lippe i inni.

Z pomniejszych wreszcie wiadomości donoszą dzien­
niki, że książę Bismarck wyjechał do Warcinu, gdzie 
aż do 1. kwietnia zabawi, i że minister Leónhardt tak
dalece przyszedł do zdrowia, że niezadługo udać się 
ma na dni kilkanaście do Hanoweru.

Dyrektorem biura izby poselskiej mianowany zo­
stał w miejsce tajnego radzcy p. Happel, przechodzą­
cego W' tym samym charakterze do parlamentu rzeszy 
niemieckiej a któremu posłowie w nagrodę zasług ko­
sztowny ofiarowali upominek, radzca rachunkowy z mi­
nisterstwa finansów p. Kleinschmidt..

W sprawie Liebknechta, Bebla i Hepnera poda- 
jemy dalej co następuje: Po zagajeniu posiedzenia 
dnia 23 b. m. przystąpiono do przesłuchania świad­
ków, Brackego, Bonliorsta i Spiesa członków brun- 
świckiego wydziału towarzystwa socyalno-demokraty­
cznego. Bracke zezńaje, iż trzej oskarżeni są mu zna­
ni o tyle, że pracowali przy organie socyalno-demokra- 
tycznym Volkstaat; Liebknecht jako redaktor, Bcbel 
jako administrator, a llepner jako współpracownik, i 
że wszyscy trzej z kasy towarzystwa za swą pracę wy­
nagrodzeni byli. Co do korespondencji, to ta nie wy­
kraczała po za granice prywatnych interesów. Nastę­
pują dalej pytania mające na celu bliższe objaśnienia 
towarzystwa międzynarodowego, w skutek czego wy- 
więzuje się szereg pytań i odpowiedzi pomiędzy obroń­
cą a świadkiem; Bracke śmiało i z precyzyą odpo­
wiadał. Wracając do oskarżonych zeznaje świadek to 
samo, co oskarżeni. Nigdy jak powiada, obżałowani 
nie popierali rozprzestrzenienia drażniących pism, ni­
gdy nie starali się w czemkolwiek bądź konstytucyi 
krajowej szkodzić, w tym razie bowiem, byliby z to­
warzystwa natychmiast wydaleni, jako agents-proyoca- 
teurs. Nigdy do obalenia konstytucyi nie dążyli ;'ich 
staraniem było i jest usiłowanie polepszenia stanu kla­
sy robotniczej, dając jćj poznać jej obecne położenie. 
Prawda, że po za tą dążnością żadnego innego celu 
nie mają, skutki straszfić przewidzieć nie trudno lecz 
w'tedy nie wina robotników, lecz chlebodawców. Nje 
pomoże łagodność i dobroć, pewnie przemoc pomoże, 
a jeśliby nacisk na robotników był wielki, któż wie 
czyby konsekweneya idei nie zmusiła ich do ode­
pchnięcia gwałtownego i czyby wtenczas do gwał­
townej nie przyszło rewolucyi. Skutek jawny, jak na 
dłoni.

Następujący świadek Spies z Frankfurtu nad Me­
nem zeznaje prawie to samo co porzednik jego, do­
dając, że dążyli zatem, aby oświecićfiud, iż robotnik 
jako jednostka jest bezsilny, jako członek towarzystwa 
zaś może wspólnie działając wielki wpływ w'ywrzeé; 
podług jego przekonania ideały robotników, tylko czę­
ściowo w’ państwie konstytucyjnóm ziścić się mogą, 
inna rzecz w rzeczypospolitćj, gdzie jednostki większy

glos maja. Trzeci świadek inżynier Bonhorst z Brun- 
świku zeznaje to samo.

Obrońca zaznacza, że ponieważ oskarżeni tylko 
się z rewolucyjnemi ideami nosili, a do skargi o zdra­
dę stanu faktów potrzeba, przeto jest obowiązkiem 
prawa, a nie sędziego idee te nieszkodliwemi uczynić, 
odebrać im jad zabijający.

Na tein po złożonej przysiędze ze strony świadków 
posiedzenie o 1 godzinie zamknięto, i badanie dowo­
dowe się ukończyło. W poniedziałek miała się zacząć 
właściwa oskarżonych obrona.

R 0 S Y A.
* W Moskwie z wielkim hałasem w tym czasie 

otwierają w części zwanej Kitajgrodem, bazar sło­
wiański, który ma służyć za przytulisko dla wszy­
stkich wędrownych Słowian. Bazar ten składać się 
ma z trzech oddziałów: resursy, sklepów handlowych 
i hotelu dla przyjezdnych. Resursa już otwartą została; 
w niej będą się na pokarm duchowy Słowian odbywać 
odczyty z rosyjskiej historyi, z nauki o zdrowiu ludu, 
z nauk przyrodzonych i z wojennej historyi rosyjskiej. 
Następnie oprócz tych czterech działów naukowych 
wprowadzone będą odczyty i z innych gałęzi nauk. 
Po każdym odczycie towarzystwa muzyczne, po wię­
kszej części z Czechów sformowane pod kierunkiem 
Bauera, wykonywać będą różne utwory muzyczne. W 
sali na to przeznaczonej porozwieszane być mają portrety 
znakomitości rosyjskich, jako to Łomonosowa, Zu-
kowskiego, Puszkina, Gogola, Krylowa i innych, wy­
łącznie Moskali — z słowiańskich zaś znakomitości ani
jednego portretu nie będzie. Sklepów handlowych jest 
urządzonych 50. Wszystkie wynajęli Moskale. Szereg 
odczytów w tym bazarze rozpoczął Pogodin: O po­
czątku Moskwy i dalszym jej rozwoju. Pomiędzy słu­
chaczami, jak dzienniki rosyjskie donoszą, miała być 
znaczna liczba Czechó\V i innych narodowości słowiań­
skich. Z tego samego już łatwo poznać, jak Moskwa 
wszelkiemi siłami stara się o szerzenie idei panslawi- 
stycznej.

Sud. Wiest. donosi z pewnego źródła, że z roz­
porządzenia senatu wysłano członka moskiewskiej izby 
sądowej p. D. Tichmirowa do jednej z gubernii, w 
których wprowadzono nową organizacyą sądownictwa, 
a to celem przeprowadzenia śledztwa w sprawie prze­
kupstwa sędziów przysięgłych. Dziennik rzeczony do- 
daje, iż ten smutny wypadek, o ile wiadomo, jest do­
tąd jedyny od wprowadzenia ustawy o sądach przy­
sięgłych.

W roku bieżącym stawało do popisu wojskowego 
w całem carstwie i w polskich prowincyach pod zabo­
rem moskiewskim znajdujących się 280,002 rekrutów. 
Z tych wzięto do wojska 130,151; resztę z rozmaitych 
powodów jako to choroby, małego wzrostu itd. puszczo­
no. W Królestwie stawało do popisu 32,151, z któ­
rych powołano do wojska 17,559.
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AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 24 marca. Odezwanie 'się w Izbie 

panów w czasie obrad bużetowych byłego ministra sta­
nu w Austryi, a dziś prezydenta najwyższego sądu p. V 
Szmerlinga, zaciętego centralisty i nieubłaganego prze- 1611 
ciwnika ugody z Węgrami, zajmuje w wysokim sto­
pniu prasę austryacką. Twierdzi ona, że z Szmerlin- i11 
giem ocknęła się stara gwardya dawnych centralistów 
gotowa dziś, korzystając z niepomyślnego obrotu we P1 
Węgrzech, próbować szczęścia, ażaliby jej się nie uda- P 
ło obalić to co zbudowali najświeższej daty centraliści. 'J 
Mówca przy sposobności pozycyi „fundusz dyspozy- r 
cyjny,“ mówił o ustawie wyborczej i reformie wybór- 
czej, o Galicyi, Dalmacyi, Mazzinim, Windiszgrätzu, 
jednem słowem o tem wszystkiem co mu oddawna spo­
czywało na sercu. Przytem nie zaniedbał p. Szmer- 
ling wysmagać dzienniki będące na usługach dzisiej­
szego gabinetu. Głos tego zapleśniałego biurokraty 'Cl 
można w każdym razie uważać jako jeden z tych wy- 0' 
razów reakcyjnych, które obecnie podnosi głowę na fst 
dworze cesarskim.

Należy nam jeszcze dać sprawozdanie z dwóch Em 
posiedzeń Izby niższej, jakie się odbyły d. 22 i 23 lffl( 
marca. Na pierwszem z nich przedłożył minister han- 
dlu sześć projektów ustawodawczych o liniach koleji P 
żelaznej. Izba uchwaliła dalej projekt ustawy o przy- “ 
znanie kredytu pół miliona złr. dla katolickich dusz -P 
pasterzy według zmian poczynionych w ustawie przez Jl, 
Izbę wyższą. Na sobotniem posiedzeniu t. j. 23 b. ni. 101 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu projekt do u- ’"J 
stawy o podwyższenie stanu pokojowego 25 pułków '( 
konnicy i odesłano natychmiast do Izby panów, gdzie ei 
tego samego dnia przyszedł jeszcze pod obradę. Przy- ™ 
jęto dalej rezolucyą wniesioną przez komisyą eduka- M.u 
cyjną a żądającą unieważnienia przeciwnych konstytu- 1 
cyi rozporządzeń dawniejszego ministra oświecenia,1 
względem ponoszenia kosztów na naukę religii. Naft* 
stępńie* minister spraw wewnętrznych oświadczył w 
odpowiedzi na interpelacyą względem skonfiskowania 
adresów, żądających wyłączenia Białej z Galicyi, że 
konfiskata nastąpiła nie w skutek treści adresu, lecz 
z powodu nieuprawnionego kolportowania arkuszów 
adresowych. W końcu zawiadamia minister, że cesarz 
sankeionował ustawę o bezpośrednich wybo-|anl 
rach z konieczności, i odroczą w imieniu cesarza zei
posiedzenia rady państwa do 7 maja. —- (ia

Hr. Auersperg prezes gabinetu przedlitawskiego i p 
jeździł do Pesztu na dwór cesarski. Zdał on wywód iko 
cesarzowi w sprawie galicyjskiej, tudzież względem od­
roczenia Rady państwa, cesarz miał być niezadowól-eto 
nionym z przebiegu sprawy galicyjskiej, co dało po-wl 
wód niektórym dziennikom do mniemania, że stano- Iniż 
wisko gabinetu jest zachwiane. Podobne rozumowanie zyl 
przynajmniej na teraz jest bez podstawy', bo sam kró-4 i 
tki, zaledwie kilka godzin trwający pobyt* ks. Auers- 
perga w Peszcie dowodzi, iż sprawy które go wezwały łosi 
na dwór cesarski, nie wymagały ważniejszych postano-f li 
wień i nie wpłynęły wcale na zakres lub silę czynno-Hat 
ści obecnego rządu.

Ruch wyborczy w Czechach ogromny. Dzienniki iył 
niemieckie wołają w nieboglosy, że Czesi uciekają się 
do najokropniejszego teroryzmu a zapominają o téin,H'Z( 
że rząd oddał Czechów na łaskę lub niełaskę jenerał» 
Kollera, któremu każdy środek prowadzący do pozy-l H 
skania głosu dla wierno-konstytucyjnego pretendatajaú 
jest środkiem dobrym. Komendy wojskowe mają trzy-^( 
mać siłę zbrojną w pogotowiu do wymarszu tam, gdzie- 70 
by, według widzimi się p. jenerała Czesi dopuszczali 

• ° .....i. ; __j pa-

źę

się „teroryzmu-“ Nie wątpimy, że i pod opieką bi
hignetów naród czeski będzie umiał odnieść zwycięztwo- 

Prokuratorya pragska zajęta konfiskatą dziennikówterj
czeskich. Są dnie, w których zabiera wszystkie dzien­
niki wychodzące w stolicy czeskiej, a to przeważnie z 
powodu artykułów w sprawie wyborów.

Jak donosiliśmy, układy między Deakistami a k
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nie doprowadziły do żadnego rezultatu. Mimo 
Minister Lonyay nie stracił nadziei, iż uda sie jesz- 

. pogodzić oba stronnictwa. Hr. Andrassy jest zcla- 
, że kompromis ten jest bardzo trudnym i wątpi, 
f rząd węgierski zdoła jeszcze w bieżącej sesyi prze­
sadzić ustawę wyborczą.

FRANCYA.
* Paryż, 23. marca. Ogólna uwaga prasy fran- 

¡gjjćj zwrócona obecnie na odpowiedź prezydenta 
ijersa, udzieloną na posiedzeniu Zgromadzenia naro- 
|flego d. 22. b. m. biskupowi Dupanloup, który jak 

« już wiadomo, zamierzał wnieść na dzienny porządek 
1 r, kwestyę rzymską. Iiząd, były słowa pana Thiersa,
' raża rozprawy nad tym przedmiotem za niemożebne,
' tprzynoszące korzyści ni Ojcu św., ni Francyi. Nie-

Eeżność Stolicy św. drogą jest Francyi, która broniła 
ronić będzie tejże niezależności; lecz niemniej dro- 
i Ui są nam własne nasze sprawy. Dyskusya nad 

! [ycyami w sprawie rzymskiej przysporzyłaby tylko 
’ idowi nieprzyjemności, bez przyniesienia jakiejkol- 
■ korzyści papieztwu. W końcu zażądał Thiers 
’ .V rozprawy nad tym przedmiotem odroczono do stó- 
■ hniejszéj chwili, na co zgodził się biskup Dupan- 
■ pp w tćj nadzieji, że kwestyą, tę uda mu się wnieść 
1 » Zgromadzenia zaraz po Świętach Wielkanocnych.

powodu wniosku odroczenia przemawia organ rzą- 
T Ly „Bień public,“ iż Thiers najmniej działał w tej 
‘ (jerze pod naciskiem Włoch. Prezydentowi szło tylko 
; wycofanie się z pola bezużytecznych rozpraw. Roz- 
1 ¿nie rzymskiej sprawy w obecnej chwili jast nie- 
1 eiebnem. Francya nie przestanie starać się i nadal 
> ¡lnie, aby stosunki między rządem włoskim a papie- 
■ u, o ile możności były znośnemi. Przy tej sposo- 
‘ lości oświadcza poinieniony dziennik, iż wszelkie no- 
' juy, jakie puszczają w świat dzienniki wiedeńskie o 
■ itrojnem przymierzu Włoch, Niemiec i Rosy i celem 
1 ebranin Austryi niemieckich prowincyi i przyłącze- 
• a Nizei i Sabaudyi do Włoch, są bez podstawy.

■flet w obecnej chwili nie zagraża Francyi. Niemcy 
■ |j myślą mięszać się w jéj wewnętrzne sprawy i da- 
f (je są od sprowadzania jakichkolwiek zawikłań.
’’ Mimo powyższych słów uspokojenia urzędowego 
> jganu dzienniki irancuzkie^i angielskie zajęte są po­
ciskami o groźnem przymierzu^ nie widząc w nićm 
■ je niepodobnego. „Dzieło jeszcze nie jest ukończone“ 
•.Izywa się „Republique française“, organ Gain- 
' fetty, a musi być ukończonóm. Niemieckiej ojczyźnie 

ak jeszcze wielu prowincyi. I tak Niemcy w Austryi 
0 e powrócili jeszcze na łono ojczyzny, nie mówiąc już 
" Niemcach Związku Szwajcarskiego. Zabór dokonany 

■ Danii był prologiem; wytrącenie Austryi z Związku 
11 ¡tanieckiegü aktem pierwszym, poniżenie Francyi dru- 
’ jn aktem! Stworzono cesarstwo niemieckie, obecnie 
' jchciewa się im państwa germańskiego, wielkiej nie­

mieckiej ojczyzny. „Gdzie ojczyzna niemiecka?“ pyta 
jt poeta Arndt w swój pieśni. „Niemcy wszędzie, 
idzie tylko odzywa się dźwięk niemieckiej mowy.“
Bismarck dąży do urzeczywistnienia tego ogromne- 
dziela.
Według angielskiego „Standard“ Włochy za 

zymierze gwarantują Niemcom Alzacyą i Lotaryngią, 
iemcy zaś Włochom posiadanie Rzymu, jako stolicy 
iloch. Ten sam dziennik pisze: „Postanowienie rzą- 
t rosyjskiego stargania ostatnich strzępków paryzkie- 
L traktatu, a to za pomocą odbudowania warowni 
iebastopolskiój uważanem jest za potwierdzenie pogło- 

k o potrójnem przymierzu.“ Times zaś pisze, iż 
• f, Ąrnim dla tego wręczył kardynałowi Antonellemu 
,’ ive pisma odwołujące, ponieważ papież miał go w po- 
._ »rżeniu, iż to on był twórcą przymierza między 
( (iemcami a Włochami.

Dzienniki niemieckie zaprzeczają stanowczo tym 
¿głoskom;

• Z Paryża donoszą, iż Gambetta w ostatnich cza' 
ich coraz częściej konferuje z p. Thiersem, z cze- 

,, ¡o wnioskują dzienniki, iż stanowisko pana prezydenta 
tó obecnie silne. Celem wzmocnienia swej prezyden- 
(iry zamyśla on stworzyć ministeryum z kreatur cia- 

h Bin i duszą sobie oddanych. Słychać, że Larcy, J 
■j ¡mon a nawet Dufaure wystąpią z gabinetu. Jako 

rzyszłycli ministrów wymieniają p. Kazimierza Perier 
■■ p. Leona Say, obecnego prefekta Sekwany. , Pierwszy 

aa objąć tekę skarbową i będzie zarazem w razie u- 
,z ląpienia p. Dufaure wiceprezesem rady ministeryalnój 
>z Say objąłby sprawy wewnętrzne a Wiktor Lefranc, 
n (tory dotąd niemi zawiadował, zostałby ministrem o- 

(fiaty lub sprawiedliwości. Pouyer-Quertier, były mi 
w «ster skarbu ukaże się niedługo na widowni w chara 
¡e terze urzędowym. Ma mu być powierzoną misya do 
.. londynu, Berlina, Brukseli i Amsterdamu, celem po 
N »zumienia się z tamtejszymi bankierami w sprawie u- 

winienia Francyi od obcego najazdu. Pouyer-Quertier 
lia się naprzód do Londynu, a ztąd do Berlina.
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rz Wystruć, 26 marca. Ze strony generalnej komen- 

antury 1. korpusu wyszło co do ks. Grunerta rozporzą­
dzenie, iż jako kapelan wojskowy nadal przy swój funkcyi 

L pozostać. Również otrzyma! dyrektor domu karnego 
5°1 Tapiawie urzędowe zawiadomienie, iż Grunert i nadal 

tko kapelan domu karnego swą funkcyę ma sprawować. 
F Londyn, 26 marca. W dalszym toku obrady bud- 
’1-etowej przyjęła izba niższa projektowane zmniejszenie 
o-iodatku dochodowego. Podatek od mielonej palonej kawy 
o-jniżono z 4 na 2 pensy, od surowej kawy z 28 na 14 
kizylingów, od cykoryi z 26'Ij na 13'L szylingów, akcyzę 
ó'd cykoryi z 24% na 12'/« szylingów na centnarze.

Peszt, 26 marca. Konferencya stronnictwa Deaka 
ly ^stanowiła status quo zatrzymać ze względu na to, że 
°'v komitecie ugodnym ze strony opozycyi nie podano do- 
0'Matecznej podstawy do kompromisu.

Messyna, 26 marca. Książe Fryderyk Karól przy- 
k’,ył tu z Tunis i zamierza zwiedzić Catanią i Syrakuzę. 
!1? Petersburg, 26 marca. Cesarzowa puściła się dziś 
nikzed południem w podróż do Krymu.
1“ Hamburg, 26 marca. Borsenlialle odbiera telegram 
>" Havanny z 25. b. m. donoszący, że dowódzcy1 mexy- 

aóskich powstańców Guerra, Martinez i Trevino od 
Mowego generała Rocha pod Zacatecas pobici zostali 
że Rocha za nimi w pogoń się puścił.

Tauberbischofsheim, 26 marca. Jako kandydata 
0 wyborów na Reichstag został podany w miejsce bi-
¿UP& Kettelera ze strony liberalnej dr. Hirth z Heidel-)"’ferga.

Rzym, 25. marca. Nowo mianowany francuzki po- 
e Fournier otrzymał dziś przy oddawaniu pisma uwie- 
Wlniającego audyencyą.

Londyn, 25. marca. Izba niższa. Minister skarbu

przedkłada budżet. W zeszłym roku wynosiły wydatki 
71,720,000 funt, szterl. zatem 1,016,000 funt, szterl. 
mniej, jak uchwalono. Dochody wynosiły 74,535,000 
funt., przewyżka zatem dochodu 2,815,000 funt. Na rok 
1882 uchwalono wydatki w ilości 71,313,000 funt., za­
tem 1,423,000 funt, mnićj, jak w roku zeszłym, dochodu 
zaś na 74,915,000 funt, szterl. podano. Minister skarbu 
proponuje, cło od kawy i cygoryi o połowę zniżyć, po­
datek dochodowy o 2 pency zmniejszyć, dalej podatek 
gruntowy od śpichlerzów, kantorów i sklepów, których 
dzierżawa 20 funt, szterl. nie wynosi usunąć, przez co 
przewyżka na 362,000 funt, szterl. się zredukuje. Długi 
krajowe zmniejszyły się od roku 1869. o 12,740,000 
funt, szterl. i wynoszą obecnie 792,746,000 funt, szterl.

Kopenhaga, 25. marca. Następca tronu przyjął 
w imieniu króla dymisyą ministra skarbu Fengera. Pre­
zes rady hr. Holstein został tymczasowym ministrem 
skarbu mianowany.

Lipsk, 26. marca. Sąd przysięgłych wydał wyrok 
dzisiaj w znanym procesie o zdradę stanu, według któ­
rego Bebel i Liebknecht na dwa lata więzienia we for­
tecy skazani, a Hepner uwolniony został.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 27 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby niższej w skutek interpelacyi 
Callansa oświadczył nadsekretarz, że zbrodnie 
agraryjne w Irlandyi znacznie się znuiiejszyły, 
i że pod tym względem stan Irlandyi o wiele 
nazwać się może pomyślniejszym. Mimo to nie- 
możebnem jest jeszcze zniesienie stanu wyjątko­
wego, W dalszym toku wnosi Marfie projekt, 
dotyczący urządzenia redut obronnych na brze­
gach Szkocyi i wielkich angielskich portów 
handlowych. Sekretarz wojny choć uznaje ca­
łą .doniosłość wniesionej tutaj sprawy uważa 
jednakże za niepodobne natychmiastowe prze­
prowadzenie takowej. Rząd poczynił stosowne 
kroki do obrony arsenałów nadbrzeżnych i za­
mierza uwzględnić przedewszystkićm Liverpól 
tudzież Glasgow, dwa wielkie miasta portowe. 
Wniosek Marfiego odrzucono bez glosowania.

Gąbin, 27 marca, Dyrekcya domu obłąka­
nych w Allenburgu otrzymała rozkaz, aby pro­
boszcza starokatolickiego Grunerta uważała
za katolickiego księdza zakładu.
«HMmsaruiŁ

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

e-

1 kwietnia aż do ostatniego 
na jeden srebrnik 8 feny-

wszy się za nią, uchwaliła zarazem potrzebne dó robót watę-' 
pnych koszta.

— * Cena pijawki na czas od 
dnia września rb. naznaczoną została 
gów (10 grp.)

— * Sądy przysięgłych. Czwartek dnia 21 marca b. r.
Pod rozpoznanie dwie dzisiaj przyszły sprawy, mianowicie:

1. przeciwko robotnikom Jakóbówi Gierczyńskiemu z Wę­
gierska, Tomaszowi Szczęśniakowi alias Chulaczowi z Usarzewa, 
oskarżonym o ciężką kradzież; i parobkowi Antoniemu Koss z 
Tarnowa, oskarżonemu o udział w tćj kradzieży.

W listopadzie ,1866 r. pojechał robotnik Kasper Dobiński 
z żoną i dziećmi z Świeciuek na wesele do Siekierek. Podczas 
ich nieobecności skradziono im z domu różne rzeczy mające 
wartość około 30 tal. Złodzieje dostali się do mieszkania Do- 
bińskiego przez okno. Na św. Michał 1870 r. przyszedł oska­
rżony Koss do Bobińskiego i przyznał mu się, że wspólnie z 
Gierczyńskim i Szczęśniakiem u niego popełnili kradzież i rze­
czy skradzione sprzedali w Poznaniu. Przepraszając go, podał 
za przyczynę przyznania się zgryzotę sumienia, tudzież rozkaz
księdza u którego był u spowiedzi. 

Gierczyński nie przyznaje się d

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* PoKitn.it, 27 marca. Statutu Banku Zjednoczo­
nych kupców już spisane zostały. Podajemy z nich nastę­
pujące szczegóły: Orgauami tćj instytucyi mają być: walne 
zebranie, rada nadzorcza składająca się z 10 członków, oraz 
dyrekcya z dwóch dyrektorów. Kapitał zakładowy oznaczony 
na 200 tysięcy talarów, z możnością podwyższenia tćj kwoty 
przez radę nadzorczą do 500 tysięcy talarów, zebrać się win­
nych przez wypuszczenie akcyi, każdej po 200 tal. Obecnie 
już zapisy na akcye przyjmują się; wkrótce zaś cała ta sprawa 
wejść ma pod rozpoznanie szerszego koła, eo gdy nastąpi, stano­
wczo ma się wówczas ukonstytuować towarzystwo.

— * Wałowa ulica pomiędzy Kaliską a Warszawską 
bramą na wiosnę i jesień prawie iiie do przebycia, ma być w 
tym roku wybrukowaną, W tym celu rozpoczęto już, zwożenie 
materyału i przedwstępne roboty.

— * Z Grodziska donoszą, że pod dniem 22 b. m. wy­
buchł w Kobylnikach ogień. Szybka pomoc nie pozwoliła się 
rozwinąć ogniowi i jeden tylko spalił się dom włościański.

,— * Wikarego Grube przy kościele parafialnym w Wol­
sztynie przeniesiono w tym samym charakterze do Pakości.

— * W sprawie kolei zbąszyńsko-pileckiej zbierze się 
dnia 4 kwietnia sejmik powiatowy w Szamotułach. Na porządku 
dziennym będą koszta robót przedwstępnych i zakupno gruntów 
pod kolej, o "ile takowe nabyte być mają kosztem powiatu. 
Również ma być podany wniosek do rządu o subwencyą 60,000 
tal. na każdą milę rzeczonej kolei.

— * Na’ kolonii Dębno pod Stęszewem uderzył wyrobnik 
Michalak żonę rybaka Nowaka tak silnie’ hakiem od ognia, iż ta 
wkrótce po zadanym razie umarła. Sprawca tćj zbrodni znaj­
duje się już w więzieniu, a przyczyną popełnionego czynu 
miało być 12 sgr., które Michalak winien był Nowakowi. Żona 
Nowaka udała się do mieszkania Michalaka celem odebrania 
dłużnych 12 sgr. a ten rozgniewany uderzył ją bakiem od ognia 
i bezprzytomną wyrzucił na kupę mierzwy, gdzie ją później już 
bez życia ludzie znaleźli.

— * Bawi tu obecnie pan H. Kapłan, podający sposób 
nauczenia w krótkim przeciągu czasu pięknego i biegłego 
pisania. Zwracamy uwagę na zamieszczony w tym względzie 
anons.

— * Egzamin w szkole politechnicznej odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o godzinie 7'/2 przy ulicy Szewskiej pod 
Nr. 14.

— * Dowiadujemy się, iż pp. Szafarkiewicz i Pfitzner na­
byli od p. Dziorolika i małżonków Zieukowiczów nieruchomość 
przy ulicy Strzeleckiej za 26,000 tal., a p. Studniarski, profesor 
przy szkole realnej sprzedał swą kamienicę na św. Marcinie 
p. Aschowi za 42,000 talarów, nabywszy ją przed dwoma laty 
za 28,000 talarów.

— * W Puławach umarł Wł. Budrewicz, lat 39 liczący, 
profesor chemii, syn jednego z doktorów warszawskich, w M ar- 
szawie urodzony, a nie Krakowianin, jak to niektóre dzienniki 
podają.

■— * W dniu wczorajszym odbył się egzamin w szkole 
wieczornej przemysłowej, założonej przed pół rokiem. Publi­
czność dość licznie się zgromadziła, uczniów tylko widzieliśmy 
niewielu, bo zaledwie naliczyliśmy ich dwudziestu jeden, co na 
ogólną liczbę wszystkich uczniów rzemieślniczych jest .niesły­
chanie mało. Prayczynę tego przypisać musimy obojętności 
prylicypałów szkoda więc, żc ci nic byli obecnymi na 
egzaminie, naocznie bowiem przekonaliby się o dodatnich re­
zultatach, jakie szkoła ta, krótki czas zaledwie istniejąca, przy­
niosła. Egzaminowani chłopcy z polskiego, niemieckiego, ra­
chunków, jeografii, dobre okazali postępy — odpowiedzi, jakie 
dawali, przekonywały, że pojmują i rozumieją rzecz, o której 
mówią. Zgoła, przekonaliśmy się dowodnie, że w szkole tćj 
czasu nie marnują i że uczniowie w niej znaczne korzyści od­
nieśli. Zawdzięczać to i należy nauczycielom, którzy ją pro-

i wadzą. , , . . ,
Po ukończonym egzaminie, p. dr. Dębiński, jeden z człon­

ków komisyi, która zajmowała się urządzeniem tej szkoły i któ­
rej szkoła byt swój zawdzięcza, zabrał głos a podziękowawszy 
zgromadzonym za udział w egzaminie , opowiedział historyą 
szkoły, wykazał jej znaczenie — dalej fundusze, jakie po­
siada a które już niedługo się wyczerpną a wreszcie wynurzył 
podziękowanie nauczycielom i rozdał nagrody, w książkach, naj­
pilniejszym uczniom a mianowicie: Popławskiemu, Rybickiemu 
i Raczyńskiemu.

— * Nieruchomość na św. Marcinie pod Nr. 31; będącą 
własnością murarza p. Falbe nabył za 5(5,000 właściciel maga­
zynu garderoby p. Jakób Moses; grunt zaś Sachsego na św. 
Wojciechu, graniczący bezpośrednio z fabryką sprytu, która jest 
już własnością wscłiodnio-niemieckiego banku produktowego, 
nabył także za 24,500 tal.; dom dalej przy Dominikańskiej ulicy 
należący do spadkobierców Bartha kupił kupiec Lisner za 34,000; 
młyn parowy Beutha na Grobli przeszedł .za 43,000 tal. w po­
siadanie kupców Zach. Hamburger synów i P. Jolowicz; naro­
żny wreszcie dom Szerokićj i Dominikańskićj ulicy,, będący 
własnością owdowiałej p. Bartli kupił kupiec p. Lissner za 
50,000 tal."

— * Do tegorocznego egzaminu abituryenckiego zgło­
siło się przy gimnazyum leszczyńskim 9 uczniów klasy pierw­
szej. "Wszyscy złożyli egzamin,. 3 uwolniono od egzaminu 
ustnego w skutek dobrych prac piśmiennych.

— * Na sejmiku powiatowym odbytym dnia 16 mb. w 
Czarnkowie była głównym przedmiotem rozpraw budowa kolei 
pomiędzy Piłą a Zbąszyniem. Większość obecnych oświadczy-

przyznaje się do kradzieży, lecz powiada, 
że spotkał na drodze Szczęśniaka i Kossa i zawiózł rzeczy któ­
re oni u Bobińskiego skradli do Poznania i tamże je sprzedał. 
Szczęśniak do niczego się nie przyznał, nawet do znajomości 
obudwóch drugich oskarżonych. Nie pomogło nic jednakże za­
pieranie się, wszystkich trzech uznali sędziowie za winnych a 
na mocy tego orzeczenia depiitacya sądowa skazała Gierczyń- 
skiego na 1 rok więzienia karnego, Szczęśniaka na 1 rok wię­
zienia, Kossa na 3 miesiące więzienia.

2. Przeciwko robotnikowi Józefowi Dargas z Połajewa, 
oskarżonemu o rozmyślne podpalenie.

Dargas podpalił pewnćj nocy r. z. stodołę należącą do pro­
boszcza George z Połajewa. Do zbrodni tćj "oskarżony się nie 
przyznał, owszem stanowczo jej zaprzeczył. Sędziowie przysię­
gli nie dali inu jednakże wiary w obec zeznań świadków, któ­
rzy go widzieli jak podłożywszy ogień uciekał. Omyłka ze 
strony świadków nie była możliwą, ponieważ znali go dobrze i 
księżyc tćj nocy tak jasno świecił, że dobrze oskarżonego po­
znać; mogli. Sędziowie skazali go na 3 lata więzienia kaniego.

W piątek dnia 22 marca nie było sądów dla urodzin ce­
sarza.

W sobotę zaś 23 marca toczyły się roki:
1. przeciwko Jakiibowi Polka z Brodnicy, oskarżonemu o 

ciężką kradzież; komornicy Barbarze Pohl z Mełpina, chałupni­
kom Augustowi Kmieciakowi z Radoszkowa i owcarzowi Mi­
kołajowi Kwieciakowi z Boguszyna, oskarżonym o przechowa­
nie skradzionych rzeczy.

W końcu września r. z. skradziono za pomocą włomu wdo­
wie Katarzynie Kurkowiak w Plewiskach należące do niej rze­
czy wartości 18 talarów, które znajdowały się na poddaszu. 
Złodziej przystawił sobie drabinę do dachu i zrobiwszy w nim 
otwór, wszedł na poddasze zkąd" znajdujące się tam rzeczy za­
brał. Polka przyznaje się do tej kradzieży, zaprzecza jednakże 
iż wszedł na poddasze przez otwór z dachu, lecz powiada, że 
w dzień przed popełnieniem owej kradzieży poszedł na podda­
sze, że wszystkie tamże znajdujące się rzecz}', położył hlizko 
otworu, który był w dacłm. W nocy wszedł po drabinie na 
dach i sięgnąwszy ręką po owe rzeczy, zabrał je i sprzedał o- 
skarżonćj Pohl. Nie przyznała się do tego Pohl a Kurkowiak 
też tego nie potwierdziła.

Tej samej, nocy skradziono służącemu u wdowy Klesko- 
,wiak jiarobkowi Mikołajowi Płotkowiakowi, spodnie, dwie ka­
mizelki itd. wartości 9 talarów. I do tćj kradzieży przyznaje 
się Polka.

Na początku października r. z. przybył oskarżony do go­
spodarza Jana Gościniaka i prosił go o nocleg. Gościniak po­
zwolił przespać się w stajni i dał mu do okrycia kożuch. Nad 
rankiem dnia następnego, wstał Polka rychło, cicho wym­
knął się z stajni, kożuch zabrał z sobą. Poszedł najprzód 
do Radoszkowa i cliciał go sprzedać oskarżonemu Augustowi 
Kmieciakowi. August nie potrzebował kożucha, lecz poszedł 
po syna swego Mikołaja do Boguszyna a tenże kupił.za pośre­
dnictwem ojca swojego kożuch od Polki za 4 talary. Ze ko­
żuch ten był kradziony wiedzieli obydwaj, gdyż powiedział im 
o tein Polka.

Prócz tego ukradł oskarżony Józefowi Olejniczakowi ko­
żuch, mający wartości 10 talarów, który nieznajomemu furma­
nowi sprzedał za 2 talary. Polka jak do wszystkich tak i do 
tćj kradzieży sie przyznał. Skazali go sędziowie ze względu 
na to, że już pięć razy za kradzież był karany, na 3 lata wię­
zienia karnego, 3 lata dozoru policyjnego, Augusta Kmieciaka 
na tydzień, Mikołaja zaś na 3 dni więzienia, Polkę uwolnili zu­
pełnie od oskarżenia.

2. Przeciwko gospodarzowi Augustowi Tonn z Jankowa, 
oskarżonemu o zadanie gwałtu pupilkom. Nin było oczywistych 
dowodów zbrodni, przeto sędziowie przysięgli, nie mogąc prze­
konać się o -winie jego, uwolnili go zupełnie od oskarżenia.

We wtorek sądzić będą parobka Jana Laufer, oskarżonego 
o pobicie, w skutek którego śmierć nastąpiła. Dnia 27 b. m. 
w środę koniec roków obecnych.

— * Sprostowanie. W sprawozdaniu z wieca w Miło­
sławiu i Ostrzeszowie czytać należy w trzecim od końca ¡wier­
szu, mieszczącego się już na dodatku: i za niepolityczny za­
miast: i za niepoetyczny.

— * S^ro stowanie. W Nr. 69 Dziennika, w mowie dr. 
Henryka Szumana wydrukowano zamiast czerwono-białej czar­
no-białej chorągwi.

Zdanie więc całe brzmieć powinno:
Jeżeli oni," panowie, w spełnieniu obowiązku swego poło­

żyli życie pod czarno-białą chorągwią, to zdaniem majem nikt 
nie ma prawa poszukiwać tego, albo targować o to, ożyliby pod 
innenii okolicznościami serce ich do czerwono-białej chorągwi 
goręcej nie zadrgało. —.

— W tym samym numerze, w korespondencyi berlińskiej, 
czwarty łam, wiersz 17 z góry powinno było być wydrukowa­
ne aż nie staniecie się Prusakami, a nie, że nie staniecie etc.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 28 marca Wiel­
ki czwartek i Sykstusa papieża; w kalendarzu słowiańskim 
Krzesława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 48; zachód o godzinie 
6 minut 24. — Długość dnia 12 godzin 29 minut.

Dnia 28 marca 1383 sejm elekcyjny w, Sieradzu. — 1657 
Rakoczy siedmiogrodzki wjeżdża do Krakow-a. — 1707 na zjeź­
dzić lubelskim ogłoszono bezkrólewie.'— 1795 Kurlandya pod­
dają się Moskwie. 1831 powstanie w Telszach.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Pilaskiego.
Berlin, 23 marca 1872.

Giełda walorowa okazała w tym tygodniu przy stałem 
usposobieniu skłonność powszechną do zawierania nowych in­
teresów. Dopiero w ostatnich dniach z powodu nadchodzących 
świąt wielkanocnych jako i zdrożenia pieniędzy, dyskonto pry­
watne wzniosło się bowdem na 3’/, proc., nastąpiła stagnacja 
we wznoszeniu się cen. Lombardy zdrożały o talara, notowano 
127; akcye austriackiego zakładu kredytowego o dwa talary, 
kończą po 210'/, tal. za sztukę. Papierowa renta austryacka 
przy znacznym pokupie wzniosła się o 3it proc.; lecz w końcu, 
ulegając wpływom wzwyż wymienionym, do dawnej ceny 59’/, 
proc, powróciła. Akcye kolei żelaznych i banków doznały w 
pierwszych dniach po wznoszących się cenach wiele pokupu. 
Między innenii wzniosły się akcye banku meiningskiego z 1695/, 
proc, we wtorek na 180 proc., dziś notowano 179 proc. Akcye 
banku rólniczo-przemysłowego w Poznaniu po stałćj cenie 130 
procent wiele miały odbytu. Poznańskie 4 procentowe listy 
zastawne straciły '/, proc, na kursie i ofiarowano je po 923|, 
procent.

Ziemiopłody okazały, mimo słabych dążności targów ob­
cych i z razu łagodnego powietrza, wiele stałości, a gdy nastę­
pnie termometr na 1° się zniżył i śnieg padać zaczął, ceny 
pszenicy i żyta znacznie zdrożały.

Pszenicę w miejscu nie łatwo sprzedać było można; na 
termina talara droższa. Dziś notowano tal. 76'|, za 1000 kilo na 
wiosnę.

Również i żyto pozostało, po wielu znacznych odmianach 
o talara droższe; kończy tal. 53’|e za 1000 kilo na wiosnę. W miej­
scu miało więcćj niż dotąd odbytu; przedewszystkićm były 
dobre gatunki "na eksport bardzo pożądane. Płacono za piękne 
żyto '¡j do 2 tal. nad termin wiosenny. Natomiast poślednie 
gatunki sprzedawano al pari a nawet dwa talary niżej ceny 
terminu wiosennego. Nadciągające zaś ładunki znalazły dla 
braku ufności mało odbiorców.

Handel okowity bardzo był ożywiony a ceny stałe, do 
czego przyczyniły się z jednćj strony znaczne jej zamówienia 
do Hamburga i Królewca, z drugiej strony stosunkowo mały 
dowóz. Nadto i łatwość, z jaką w Szczecinie interesa na termin 
wiosenny się regulują, o czóm już w zeszłćm sprawozdaniu do­
nosiłem, nie pozostała bez korzystnego wpływu na tutejsze ce­
ny. Na termin wiosenny zdrożała w ciągu tego tygodnia o.21 
sgr., kończy bowiem po 23 tal. 3 sgr. za 100 litrów; w miej­
scu płacono talarów do 22 sgr. 21. Wypowiedziano 20,000 li­
trów.

— * Mąka.. Berlin, 26 marca. Mąka pszenna nr. 0 
1 l-10l/6 tal. nr.j U i 1 10‘/6—92,3 tal. rżana nr. 0 8'/4—7% tal. 
nr. 0 i 1 72|3—7‘/4 tal.

GieTiln berlińska, 26 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 66—82 tal. wedle 

jak. żąd.; biało-pstra poi. ord. żółta z kol. — tal. pl.; na 
iuty-marzec kwiecień-maj, 77%—58 maj-czerwiec 763/,—% 
czer-lipiec. Żyto per 1000 kil. w miejs. 52-57 tal. wedle 
jak. żądano, średnie 54% dob. — tal. z kolei płacono; na 
marzec kwiecień-maj. 535s-38 maj-czerwiec 54—533/4 cz.-lipiec 
543|8-—'fl lipiec-sierpień, dito. Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41-50tal. we.jak. żąd.; pośl. wsch.-pr. 41—44 
pomorski i inarcliijski 45—47 tal. z kolei pl.; na luty-ma. 
—, kw.-maj 453/4 maj-cz. 46% cz.-li. 463/4 żąd. i pl. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę *45-48 tal. Rzep 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — —• tal. Olej rze­
pie wy per 100 kil. w mie.27% tal. pi.; marzec. 27’j4-27 żąd.;kw.- 
maj 27’/4—26”% maj-Czer. 25%—25 pł. — 01 ćj lniany per 
100 kil. wmiej. 252|3 tal. Olej skalny p. 100 kil. w miej. 13'/2 tal.; 
na marzec 12'/, m.r.kw. kw.-maj 13% —’ tal. pl. maj-cz. —- tal. 
sierp.-wrz. — plac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 22 talarów 29 sbr. marzec-kwiecień-maj 
23 tal. 7—3 sgr. liiaj.-czer. 23 tal. 7—4 sgr. czerw.-lipiec 23 tal. 
13—11 sbr. pł. lip.-sierp. 23 tal. 17—14 sgr.

(•iełda wrocławską, 26 marca.
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 1000 kilo słabiej; na marzec i marzec-kw. 54% kwiec.-maj 
54%-%-% pł. maj-czer. 54%-3/4 płac, żądań, czerw.-lipiec. 55 
pł. i żąd. Pszenica: per 1000 kil. na marz. 77 talarów żądano. 
Jęczm.: per 1000 kilo na marzec 48% talarów żąd. Owies: 
per 1000 kil. na mar. 44 kw.-maj44%—12pł.mj.-cz. Rzep:per 1000 
kilo na marz. 118 plac Ole j rzepiowy per 100 kilo spokojnie, 
W miej. 27 tal. pł.; na kw.-maj 26% pł. maj-czer. 26 tal. 
żąd. Oków, per 100 lit. po 100% ceny mało zmienione w miej. 
22’/% tal. żąd. — na marz, i mar.-kw. 22% pł. kw.-maj 22% 
żąd. i pł. maj-cz.22% ż. czer.-lipiec 23% lip.-sierp. 23% tal. — i pł.

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

Byrtgoszez, 23 marca. (Spółka, pożyczkowa.) Przed 
kilku dniami a raczej 17 b. m. odbyło się ii nas walne zebranie 
członków naszej spółki pod firmą: Bank ludowy, bydgoski, Sp. 
zapisana. Ważność przedmiotów’ "porządku dzienhego spowodo­
wała liczny udział członków, co o tyle byłą pożądane, że do 
zmiany paragrafów naszych ustaw potrzebną jest przynajmniej 
połowa wszystkich członków a owe zmiany z zbiegiem czasu i 
doświadczenia stały się koniecznemi.

Z przedłożonego nam przez zarząd bilansu z r. 1871. i po­
mijając, szczegółowy wykaz podanych liczb, okazuje się, że ka­
sa spółki w r. 1871 miała w ogóle obrotu 62,541 tal. 10 sbr. 
w tern pożyczek udzielonych 25,473 tal. 15 sbr. — spłaconych 
18,996 tal. 15 sbr. tak, że z końcem roku przedstawia się jako 
sten czynny 6656 tal. 22 sbr. 6 fen. ■— jako stan bierny 6459 
tal. 9 sbr. 4 fen. — z brutto zysku po otrąceniu kosztów ad- 
ministracył i 1 , na fundusz rezerwowy przypadłe dla spólników 
dywidendy za rok 1871 9’6 procentu.

W dalszym ciągu obrad uchwalono podwyższenie składek 
udziałowych z 50 na 100 tal. celem powiększenia własnego ma­
jątku spółki, gdyż dotychczas wpłacone około 3000 tal. i depo- 
zyta nie przechodzące sumy 3000 tal. nie wystarczają na po­
trzeby zgłaszających "się o pożyczki, zarząd zaś zmuszony szu­
kać kredytu, dyskontuje weksle w znanych bankach toruńskim 
i poznańskim, które naszej spółce, co z wszelkiem wspominam 
uznaniem, w pewnych granicach kredytu nie odmawiają. Pod­
wyższenie składek udziałowych do 100 tal. nie wyłącza’ bynaj­
mniej częściowych wpłat miesięcznych, spodziewamy sie jednak 
że mając 160 członków, pomiędzy niemi zaś wielu zamożniej­
szych, dojdziemy do znaczniejszego funduszu własnego, gdy 
nadto do uchwały powyższej dodano, aby członkowie, którzy 
już wpłacili pierwotną składkę tal. 50, mieli prawo do odebra­
nia dywidendy.

Na opróżnione miejsce kontrolera wybranym został p. T. 
Śnie go c ki, na członka rady nadzorczej nie dawno do nas 
przybyły ks. Lic. Preis.

Zmianą § 44 naszych ustaw usunęliśmy, nareszcie trudno­
ści w zebraniu potrzebnej ilości członków do stanowienia pra­
womocnych uchwał tak, że na przyszłość nie połowa wszyst­
kich, lecz połowa w Bydgoszczy zamieszkałych a obecnych na 
walnem zebraniu członków wystarcza do uchwał ustawami okre­
ślonych.

Wniosek w końcu zarządu, aby kasyerowl, jak to nawet 
w ustawach naszych jest przewidziane, wyznaczyć wynagrodze­
nie za lokal kasowy, poruczono radzie nadzorczej do roztrzą-, 
śnienia i ustanowienia wysokości owego wynagrodzania, szcze­
gólniej. że proponowane 25 procent od zysku brutto zdawało 
się wielu członkom za wysokie, a spóźniona pora przez rozwle­
kłe i bodaj niepotrzebne dyskusyc nie dozwoliła dostatecznie 
wyczerpnąć przedmiotu.

« j Rzepg. 2-e i - - .
S c \ -Rzepik zimowy 

■g g i Rzepik latowj 
( Siemię lniane

tal Sg- fn. talisg.i fn. tallsg. fn
11 27 6 11 7. 6 101- —
11 10 — 10'20|— 9'20 —
10 20 — 9125- 9.10 —
9 10 — 8!20¡— 8110 —

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

«g.j fn 
26 — 
24!— 
31— 

161—

Na targu

c d i Pszenica biała 
® 31 « żółta
o
5

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

fn. tal ’sg. fn. tal Sg- fn. tal sg- fn.
— 7 26 — 7 5 — 6 16 —
— 7 18 — 7 2 — 6 11 —
— 5¡13 — 5 5 — 4 29

6 427 6 4 18 — 4 14 —
4 16 ą 12
5|12 — 4 25 4 5 —

Misrsa teSea-raiiczwe.
SZCZECIN

sten powietrza:
27

słaboPszenica 
na wiosnę 75'/2 
na maj-czerwiec 751

Żyto: słabo 
na wiosnę 51% 
na maj-czerwiec 52 
na czerw.-lipiec 53%

BEKŁIN 27 marca 1872. 
Stan powietrza: ładne

marca 1872.
01 e j rz e p i o wy: slabićj 

w miejscu 27 
na marzec — 
na wiosnę 265!i2 

na jesień 24'%2
Okowita: słabo 

w miejscu 223|4 
na marzec — 
na wiosnę 22% 
na maj-czerwiec 227a

Pszenica: stele 
na marzec . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: słabo 
w miejscu . .
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olej rz. słabo 
w miejscu . . 
na marzec . . 
na kwiecień-maj 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: słabo 
na marzec . . 
na kwiec-maj . 
na maj-czerwiec 
Owies: słabo 
na marzec

kurs . 1 kura i
początk J końcowy

■77%

54
•533|4
o3’/e
53’|2

27
27
26”|,2

22 28 
23 — 
23 1

—

kurs
początk.

Olćj skalny: 
na marzec

March. pozn. K. Ż 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Austr. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka 
7'/2 % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usposob: niezdec,

13

60%

kura
końcowy

235
1255|,

68%
96%
209’/,
50'/,

Nowi abonenci Dziennika Poznańskiego 
odbiorą bezpłatnie początek rozpoczętej w pier- 
wszem ćwierćroezu powieści

i J. I. Kraszewskiego
pod napisem:

Z Życia Awanturnika,
o czem zawiadamiając Szanowną Publiczność, 
zapraszamy do licznej przedpłaty.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego..

PoKitn.it
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§5
Sprzedaż publiczna.

Nidruchomość do rodzeństwa Kasprza­
ków resp. ich prawnych suksessorów na­
leżąca w Jerzycach pod No. 71 po prawej, 
stronie przy szosie wrocławskiej przed Wun 
takshausen położona, ma być celem dzia , „ „OVI
łów publicznie więcej dającemu sprzedaną J7młnwv Nn°Q 
i w tym celu wyznaczony jest termin w 3 >- •
naszym budynku sądowym na dzień:

t W kamienicy na sapieżyńskiem placu
No 6. natychmiast wynajęty być może 
kram obszerny wraz z dwoma izbami 
pobocznemi, remizą i sypialnią. Bliższa 
wiadomość udzieli się w biórze Radzcy 
prawiedliwości Tschuschke plac 

(1555)

Mieszkam teraz przy pła­
cił Wiłhelmowskim Nr. 15. na 
parterze. (isi5)

Hebanowski,
Budowniczy i Radzca miasta.

Kule bilardowe
ze słoniowej kości 

Każdej wielkości, doskorały towar poleca 
po najtańszych cenach fabryka kul ze sło­
niowej kości A. Strobę, Berlin, Wallstr 
23. Przesyłki za zaliczką pocztową, repara- 
cye jak najtaniej, cenniki darmo. (1229)

‘43 kwietnia
r. b. o godzinie 3ciej po południu, przed 
Wnym radzcą sądu Strauch. W arunki sprze­
daży mogą być w naszem biórze iń B. 
podczas posiedzeń służbowych przejrzane. 

Poznań, dnia 2 marca 1872.

Królewski sąd powiatowy.
(1407) Wydział II.

Walne zebranie To w. Rolni­
czego pow, Pleszewskiego i Odo- 
lanowskiego odbędzie się \y Ostro­
wie w oberży Pana Witkowskiego 
dnia 15 go kwietnia r. t>. 
ogodzinie lOtćj przed południem 
na które zaprasza. (i55i)

Dyrekcya.
Biuro pośredniczenia w małżeństwach.
Panny i młode wdowy posiadające kapi­

tału od 3000 — 10000 tal. a życzące sobie 
zawrzeć zwiąśki małżeńskie, zeeheą łaska­
wie nadesłać oferty do komisyonera J. 
Scherek, Poznań, Ulica Szeroka Nr. 1.

(1544)

Sieci rybackie w wszelkich roz­
miarach kompletnie wykończone, gotowe 
do łowienia, w największym doborze u

JULIUSZA SCHEDING
(1549) Następcy-

Pedagogium Ostrowo
pod Wieleniem

rozpoczyna kurs letni 8. kwietnia i przyj­
muje uczniów od 7 do 20 roku życia. 
Zakład ten kształci uczniów swoich od 
septymy aż do prymy w oddziałach 
gininazyalnych i realnych, dozoruje ich 
także w czasie zatrudnień prywatnych, 
udziela osobno potrzebującym nauko­
wej pomocy, stara się o naukę religii 
dla uczniów katolickich, używa dla ich 
nabożeństwa parafialnćj kaplicy, uczy 
wśród języków nowszych i polskiego, a 
nareszcie może wystawiać ważne za­
świadczenia do jednorocznćj służby 
wojskowćj. (1509)

Bliższych szczegółów można się do­
wiedzieć z prospektów.

Podajemy niniejśzćm do powszechnej wiadomości, że rozpoczęliśmy swoje 
działania handlowe. Obejmują one handel:

towarow, produktów, komisyjny i wypożyczalny, 
jako też dom bankowy, wexlowy i Conto-Corrent

we wszystkich swych działach. Polecamy swe usługi jak najuprzejmiej. 

Frankfurt n. M. w marcu 1872. (ig45)

Niemieckie To w. Handlowe.
•W

ŚRODEK
O, od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtowy i newral- 

gię, biegunki i rżnięcie w żołądku,
M ZWANY

Dla ryczałtowego handlu win poszukuje

podróżującego • mel
dowania złożyć się winny pod lit. F. 
w exped. anonsów' Kauimann & Palmę. 

(1550)

F.

Wielka wyprzedaż eleganc. rnęsk. 
obuwia tylko jeszcze do 3 kwietnia. 
Wilhelmowska ul. 18 vis-avis Hotelu 
Francuskiego. (1543)

GUARANA
pp.GRIMAULTetC'.eaptekarzyvv PARYŻU

Butelka 2 tui., 1 Ul. ’ pół but But. na próbę 8 sgr.

Świadectwo.
Panu G. A. W. Mayer we Wrocławiu. 

Młyn-Karczewo pocfGostoczynem 1 marca 1871. (1542) i
Cierpię mocno na katar i wypiłem już parę butelek pańskiego G 

białego syropu na piersi, z dobrym skutkiem. Przyślij mi pan jeszcze | 
2 butelki, a myślę, że całkiem do zdrowia powrócę. W. Kittel, 
polier młynarski.

Sławny biały syrop piersiowy G. A. W. Mjayer jest 
do nabycia w towarze prawdziwym w Poznaniu u

Izydora Bosrll, Sapieżyński Plac 2.
Br. lirayn, Wróniecka ulica 1.
Krilg* <S? B?al)I*icillS7 Wrocławska ul. 10.
«0. Łeitgeber, Wielkie Garbary No 16.
.uaj t..i— tjv-----  Międzyrzecz, Gust. Naumann.Międzychód, Julius Borner. 

Bojanowo, Kobert Knothe, 
Bydgoszcz, Rud. Regenberg. 
Buk, S. Posener.
Czarnków, H. R. Maskę. 
Czempiń, Gustaw Grup. 
Czerniejewo, M. Wittkowski. 
Wieleń, S. Goldschmidt & Syn. 
Wschowa, Aug. Cleemann. 
Gniezno, Sam. Pulyermacher. 
Gołańcz, M. Wolff.
Grodzisk, A. Unger.

Baranki wielkanocne
z świeżego szwajcarskiego masła i 
słodkiej śmietany poleca (1535)

S. Kistler
Wodna Ulica No 26.

Świeżego zielonego 
łososia srebrnego i 
algierskie kalafio­
ry w przepysznych 
egzemplarzach
otrzymali dzisiaj (1559)

W.F.Meyer&C

Fabryka obić
Adolfa Burchardt,

liweranta nadwornegę Jego ces. król. 
Wysokości księcia następcy tronu pru­
skiego i Jego król. Wysokości księcia 

Karola praskiego,
Werderschen Markt 6, obok Hermanna 

Gerson,
poleca swój w każdym gatunku azor- 
towany skład, upraszając wszakże o 
podanie w przybliżeniu ceny. (1440)•««•••••eeeeecoaeceeeeeas«

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia natychmiast najgwałtowniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki. 
Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Cornp.

Dostać można w Warszawie w Składach Materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa, w Poznaniu w aptekach 
Dr. Masckiewicza i Elsnera. (299)

Jaraczew, M. Littmann.
Jarocin, S. Krotowsky.
Inowrocław, Oust. Onoth, aptekarz 
Kempno, Herm. Scbelenz.
Kobylin, A. Ssboepke.
Kościan, Górski.
Krotoszyn, A. Levy.
Krzyż, C. A. Schońberg.
Leszno, J. K. v. Futiatycki. 
Łobżenica, C. A. Lubenan.

Nakło, Fr. Lubinsky.
Nowemiasto n. W., H. Lubinsky. 
Nowy Tomyśl, Ernest Tepper. 
Ostrów, Herm. Outsche. 
Pleśzew, J. Joachim.
Poniec. J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. L. Heimann. 
Samocin, F. E Oartzke, wd. 
Szamotuły, Julius Beiser. 
Śmigiel, C. E. Nitscbke.
Piła, Hermann Lewin.
Trzcianka, Z. Engel.
Szubin, H. F. Eckel.
Skwierzyna n.W., E. H. Cohn’a księgj 
Osieczna, C. Vobach.
Trzemeszno, O. Oławski.
Wolsztyn, C. Isakiewicz, następca. '' 
Wągrowiec, J. E. Ziemer.
Września, Wolf Sieburtb.

(1552)

9 ciężkich WOlÓW tu- 
cznycli i 3 wieprze
tuczne ma na sprzedaż

Dominium Mieleszyn p. Lopiennem

Dziennie
świeże szwajcarskie masło z słó- 
dkićj smietary Tłuste dobre ma- 
sło do pieczenia i gotowania ’ 
Wielki dobór serów i towarów 
kolonialnych poleca (1536)

S. Kistler
Wodna Ulica No 26.

145-ta Prus, loterya
Główna wygrana 150,000; 

100,000; 50,000; 25,000;
20,000; 15,000; 8 razy
10,000 talarów i t. d.

Ciągn. od 16 kwiet. do 2 maja 
’ll - % *]. “I», (1)8 ‘( %t 7„ 

tal. 70. 33. 16. 8. ,4. 2. 1 tal. 
sprzedaje i rozsyła losy o ile mały za­
sób jeszcze starczy (1508)

I. «luliusburger,
Wkocław

Coinptoir, loteryjny, Rossmarkt No 9. 
1 piętro.

OKOLNIK.
W myśl. §. 2Igo Statutu Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w Krakowie, Dyrekcya tego Towarzystwa ma 
zaszczyt uprzedzić Szan. Członków Korespondentów, że ma 
zamiar odbyć w miesiącu Maju r. b. zakup dzieł sztuki 
a następnie i losowanie takowych; uprasza zatem Szan. 
PP. Korespondentów, aby raczyli najdalej do dnia 30. 
Kwietnia odesłać kwoty z rozprzedanych przez nich Akcyi, 
przypominając, że na mocy tegoż §. niewniesienie opłaty za 
Akcye do naznaczonego terminu, pociąga za sobą wyłączenie 
Nrów tychże akcyi od losowania.

Kraków w Marcu 1872. (1528)
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych.

Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje Ogłoszenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądu 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi.

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgrań.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczdani.-magdbj 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn.

4 )51 pł.
4 i 78' 2 pł. 

231 pł. 
190’/, pł. 
118’|e pł.

Hallg.-żóraw.-gubeńsk. 4 
Kelćj po prawym brze- 5 

gu Odry
Tarchijsko-poznańska 
Dolnoszląz.-march. 
Oórnoszląs. kol. lit.A/C.fe 

dito lit.B.
Wschodniopruska kol 

południowa 4
Nadreńska 4

dito lit. B. 4 
Stnrogardzko-poznańs. 41/, 
Brzesko-kijowska 5 
Brzesko-grajewska 5 
Galicyjska Ludwika 5 

Austr.-franc. kolój pań. 5

Austr. półn. zachodnia 
dito kolój Rudolfa 5 
dito kolej połudn.

V ęgiersko-galicyjska 
Warszkwsko-bydgosk. 
Warszawsko-wiedeńsk 
Elżbiety kolej zachod.15 
W1 ocławsko-warszaws.—!

4
4

3%

65'I, pł. 
12O'|, pł.

60 pł.
95'I, pł. 
229’/, pł. 
198‘j, pł.

501|, pł.
175 pł.
97’js pł.
99'j2 pł. 
77’/, pł,
45 pł. 
117V3|„ pł.

235* j-6 pł

128%-9pł. 
81 pł. 
126-5’/,
~ Pb 
— pł'. 

85% pł. 
112% pi.

pł.

Krajowe obligaeye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I émis
dito II émis,
dito III émis. 

Berliiisko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C.
lit. I).

Kolon. - mind. I émis.
dito
dito

II
II

III
III
IV 
V

dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito 
dito 
dito
dito ___

Marchijsko-poznaúska 
Magdcb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A 
dito ”
dito

litera B. 
litera C. 

dito litera D.
dito litera E.
dito litera F.
dito litera O.
ditt litera H.

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III ernisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

4'/:
5
5
5

4
4
5
4’/,
5
4
4
4%
5 
4 
4
4
4%
5 
4
3'/:
4
4
3%
4'/;
4>/;
47:
47:
4
47,

92% pł. i żąd. 
98% pł.
97% pł.
102% pł.

93 pł.
927, pł.
1007, pl. 
100’/, żąd. 
102% pł.
92 pł.
92% pł.
99 pł.
91'/, pł.
917, pł.
101% żąd.
— Pb.

99 pł.
101% pł.
— Pł- 
84 pł.
93% pł.
93% pł.
847, pł.
997, pł.
987, żąd.
98% żąd.
— Pł-’

92’, pł.
— żąd.
— żąd.

103 pł.

Od 10 kwietnia do 2 maja
i Główne i ostatnie ciągnienie
Król. Pr. Łeteryi państw.

' rzeczywistą a nie przypadkowa wygra­
ną 150,000; 100.000; 50,000;' 40.000; 
30,000; 20,000; 15,000; 8 razy po 10,000; 
24 razy po 5000; 577 razypo lOOtal.itd. 

Do tego sprzed, i rozs. udział, losy:
_i i i ś A ^¡'g A
80. 40. 20. 10U 5J 2-jł 1Ą tal.
za zaliczką poczt, albo przesyłka ilości 

Sprzedaż kraj, efekt. Max’ Meyer, 
Berlin, Leipzigerstr. 96.. |1541) 

-pierw, i najstarszy kant.’ loteryjny, zał. 1855. 1

Kram z mieszkaniem
Nod Igo kwietnia r. b. do wynajęcia.

BŒ. Laskowska
Ul. St> Wojciecha No 48. (1556)

ASTHMA

Chromości
koni i innych żwie-

___ -“jwo.» rz^ domowych le-
czy niechybnie i prę- 
dko mój wsławiony

Fluid restytucyjny
Cena ’% paki (12 flaszek) 6 tal.,

„ % paki (6 flaszek) 3 tal.
Karol Simon, weterynarz,

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS IŃDYCA)

PP. Glrimault & to nip.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane prze 
ciw astmom, w jakiejby nie były formie i 
postaci, miały za podstawę belladonnę, śtra- 
mbriią, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokopane w Niem­
czech, a powtórzone we Francyi, przekona­
ły, że konopie indyjskie z BenSalu (Cana- 
bis indica i posiadają ■własności skuteczne 
do zadziwienia przeciw tej słabości, jak ró­
wnież przeciw kaszlom nerwowym, sucho 
tom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsen 
ności. (296)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych P. P. Mrozowskiego 
iferd. Aug. Gallego i Ludwika Spissa. w Po­
znaniu w aptekach Dra Monkiewicza i Plsneia

Esencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznyyh), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku.

Dostać można w Paryżu w ap“ece p. Col­
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mankiewicza, we Lwowie 
i w Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
Trauczyńskiego. (850)

sra

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuclinąocmu odde­
chowi, za wrzód owa.ceniu. oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom, 
mówcom i śpiewakom. (488)

, . .IW Paryżu w aptece p. Dethan, Fau-
wynalazca Łluidu Restytącyjnego i opartej b o u r g St. Denis, 90; w Poznaniu w apte- 

na nim sztuki leczenia i— Leszno. ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
W Poznaniu u Pana Sikorskiego. Pod-japtece p. Trauczyńskiego i we Lwowie 

(1155)w aptece p. Miko):górna nlica las eh. —

Narodowe Stowarzyszenie parowców.
Najkrótsza, najtańsza i najpewniejsza sposobność

ze

Szczecina
via Hull-Liverpool, najwięk zymi parowcami świata, incl. podróż kolejowa i dostate­
czna żywność. (1547)

SAażiią środę za 50 tal.
(Dzieci niżej 10 lat połowę, niemowlęta 4 tal.), 

tak, że pasażyer ze Szczecina do Nowego Yorku nic więcej płacić nie potrzebuje. 
Miejsca za natychmiastową przesyłką 10 talarów dla każdej osoby się zabezpieczają. 
Kajuty od Liverpoola 85. 105. 125; od Szczecina 120. 140. 460 talarów podług 
długości gabinetu.

C. Messillg> kroi, uprzyw. przedsiębiorca
Berlin i Szczecin

Pod Lipami 20. Zielony Szaniec la.

liowa wieś pudauriia
powiat Wrzesiński 1790 mórg. Taksa landszaftowa 82,000 tal. Hypoteki nie­
wypowiedziane, jest pod korzystnemi warunkami do sprzedania przy zaliczce 
20—25,000 tal.

Bliższych wiadomości w Sławoszewie pod Kotlinem udzieli

A. Broekere.

OśiBt pięk­
nych stad­
ników czystej 

rasy wschodnio-fryzyjskiój jest do sprzeda-
nia w Stup! pod Kempnem. (1548)
Dominium Morówiiica
pod Śmiglem sprzedaje

dziczki jabłkowe
tysiąc po 4 tal. a (1476)

gruszkowe
tysiąc po 4 tal. 15; sgr.

Fogwark,
tuż pod Gnieznem mający 442 morgów 
rob, po większćj części pszennej, z 
których 35 m. łąk dwusieczonych osza­
cowany na 31,235 Tal. (zabudowanie 
na 4375 Tal) nader korzystnie, i pięknie 
leżący, mający niegdyś cegielnią którą 
obecnie z wielką korzyścią zaprowa­
dzić by można jest z wolnej ręki zaraz 
do sprzedania. Zaliczki potrzeba 7500 
Tal. Bliższej wiadomości udzieli, S. So- 
beski. Poznań. Bazar (1553)
fllilintoli przeszło 2300 mórg

obejmujący w ziemi 
wdzięcznej, z łąkami, opałem, dobrymi bu­
dynkami i dostatecznym inwentarzem, z 
wygodnem mieszkaniem i ładnym ogrodem 
jest pod korzystnemi warunkami do nabybia. 
Bliższa wiadomość w banku Kwilecki, Potocki 
i Spółka. (1289)

Pisarz gospodarczy
w dobre opatrzony świadectwa 
znajdzie umieszczenie od 1. Lipca
r. b. w Dominium Lubasz pod
Czarnkowom. (1521)

Dom Bąkowo pod Louisenfelde pole­
cić może urzędnika ffos|)oilarcze- 
ifo, z 14. letnią praktyką i teoretycznem 
wykształczeniem, do zarzadu większych 
dóbr.______________ _ G533)________

Ekonom, żonaty, bez famili, szuka 
miejsca od św. Jana r. b. Świadectwa 
i rekomendacye posiadaod znanych Oby­
wateli. Poste restante BI, G. Gnie-
zno, (1503)

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 26 marca 1872.

Oórnoszl. starog.-pozn. 4 92% pl.
dito II emisya 47 í>93% pl.
dito III emisya 47 99’¡, pl.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101 %pl.
.dito litera B. 101 % pj.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102% żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-azowsk. 5 1 93% pl.
Cbarkow-kremencz. 5 93 pl.
Gal. kolej Karola Ludw o 93% pl.

dito II emisya 5 92% pł.
dito III emisya 5 89 72 żąd.

Jelecko-orelska 5 93% pł.
Jelecko-woroneżka 5 92 pł.
Kożłowsk.-woroneżka 5 94% pl.
Kursko-Charkowska 5 93', żąd.
Kursko-Kijowska 5 94 pł.

dito mała 5 — Pł-
Lwowsko-czerniejows. 5 71% pł.

dito II emisya 5 79% pł. .
dito III emisya 5 74 pł.

Moskiews.-riażańska 5 97% pł.
Moskiews.-smoleńska 5 937, pł.
Austr.-franc. kolej 3% 298’|, pł.
Węgiers. kolej wschód. O 78'/, pł.
Riażańsko-kozlowska 5 95’/, pł.
Szujskó-iwanowska 5 93’/, pł-

dito mał. 5 .— żąa.
Warszawa, -wied. II em. 5 96 pł. i żąd.

dito małe 5 — Pł-
dito III em. |5 95 pł;
dito male jí — pl. 1

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.|5 
Dobrow. poż. państw. 147, 
Pożyczka państ. zr.1859'5
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zastawn. prusk. 

dito
dito
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie
dito
dito
dito II serya 
ditto dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

37,
37,
37,
4
4%
5
37,
4
47,
4
37,
4
4
37,
5
47,
5
4
4
4
4
4

100’/, pł. 
101 pt. 
1007, pł. 
90’ , pł. 
121 pl. 
85'% pł. 
95’/, pł. 
101 pł. 
100', pł. 
83’, żąd. 
93 żąd. 
100’/, pł. 
92% pł. 
867, pł.
- Pł-
— pl- 

82% pł. 
92’/, pł. 
99’|, pł. 
103% pł. 
92% pł. 
96'/, pł. 
94% pl. 
967, pł. 
96’/, żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47:
47«
4

64 pł. 
59 pł. 
87 pł. 
93'/, pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. «Dębiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 5 116 żąd. —
dito losy z 1864 — 91 żąd.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 767, pi.
Pols. listy zast. III em. 4 74 pł.

dito nowe 5 747, pł.
Pols. listy likwidacyjn. 4 62% żąd.
Ameryk, pożycz. 1882 6. 96’/, pł.

dito 1885 6 981', pł.
dito 5 95’% pł.

Bukar. losy 20-frank. — — pł-
Rumuńska potyczka 8 mała 95'/, p.
Rum. oblig. kdl. żil. 77, 557, pł.
Renta francuzka ' 5 88 pl.
Włoska renta 5 68% pł.
Pożycz, turecka z r.1865 5 497,-50'/. pł.

dito zr.1869 5 61 mała — pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.
t.Y« ,>n,f

Pow. bank depozyt. 5 105% pł.
Berlińs. stowarz. handl. 4 155’/, pł.

Berlińs. bank lombard. 5 93'¡, żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 127 pł.
Berlińs. bank meklers. — — pł.
produktów 5 134 pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 184'1, pł.

dito wekslowy 4 147% pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 107 pł.
Gdański bank prywatn. 4. — pł.
Darmstadzki bank 4 193 pł
dto zwany Zettelbank 4 121’/, pł.

Desawski bank kredyt. — 12% pł.
Niemiecki bank naród. 5 107'/, pł.

dito dito Unii 4 130' , pł.

Stowarzysz, dyskont. 4
Hamburgs. bank handl. 5 
Ootajski bank kredyt. 4 
Hanowerski bank 4 
Heski bank 4
Wlosko-niemieckibank 6 
Królewiecki bank pry w. 4 
Królewiecki bank stów. 5 
Kwileckiego i Sp. bank 5 
Magdeb. stów, bankowe 4 
Magdeb. stuw. mekler. 4 
Magdeb. bank pryw. 4 
Memigski bank kredyt. 4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-njemiecki bank 5 
Wschodnio-niera. bank 4 
Pomors. baak. ryc. 4 
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny 4 
Pruski bank akc. ceątr. 5 
Prowinc. stów, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank. 4 
Szczeciń. bank stowarz. 4

2217, pł- i żąd.
121% pł. iżąd. 
116'/, żąd. 
1107, pl,
100% pł.
— pl- 

115 pł.
119% pł. 
129-1317, Pł- 
134 pł.
129% pł.
109 pł.
1787, pł.
2107,-3|, pł. 
128% pł.
119’/, pł.
113'|, pł.
114 pł.- 
241’/, pl.
131 'I, Pb 
144 pl.
182 pł.
1077, pł-

żąd.

M o neta w złooie, srebrze I papierach? _
•yderyksdory | 1113’/3 pł.

9. 51, pl.
5. 10’, pł. i żąd. 
5.15% pł-

Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bani 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

1. 117, pl 
460 żąd. 
29. 20 pi. 
99’/, pl. 
907, pl,

I 82’, pł.
! 807, pł.
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